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Jais stolica Angliji żeśnała zmarieśo apna 


Dwa miliony ludzi brafo udział w kondukcie 


LONDYN, 28 ‘f, ; (PAT); 
Oncgdaj po północy król F 
ward VOL z braćmi stanął 
warcie honorowej 
em. przed któremi defilowały 


tysiące osób, O godz. 4 rano ka zwisają chorągwie, opuszczone admiralicji, 


plica- w Westminster została | 
zamknieta. 
W elagu 4 dni przed trampa 


króla przedefilowało przeszło 
800 tys. osób. 
Liczne tłumy publiczności 


od samego rana ustawiły się 
wzdłuż ulie, któremi przecho- | 
dzić będzie żałobny mszak kró 
lewski, 

15 tysięcy żołnierzy i mary- 
narzy oraz 10 tysiecy policjan- 
tów pilnuje porządku wzdłuż 
chodników ulic Londynu, przez 
które ciągnie orszak żałobny. 


Na drodze : z Westminster 
Hallu do stacji Paddington na 
przestrzeni blisko 7 kima od 
wezesnego ranka stoją niezli- 
czone tłumy, 
kondukt żałobny. 

W oknach wystawowych skle 
nów, banków i różnych instytu 
eğ wystawione są specjalne try 
buny diz widzów. W Hyde Par 
ku. przez który przeciąga kon- 
dukt, przez całą noc wystawa- 
ły cierpliwie niezliczone tłumy. 
aby ujrzeć orszak» żałobny. 


Ulice, przez które przechodzi 
kondukt, przyozdobione są fío- 
letowymi masztami, z których 
na znak żałoby zwisają floleto- 


pragnące ujtzeć | 


e proporce. Szyby wystawa” 
okna domów, wielkie  ho- 
i instytucje publiczne upie 


u zwłok oj- te są fioletową lub czarna ma- kowie min 


¡teria żałobną. Z wielu domów 


do polowy masztu W oknach , 


widnieja portrety króla Jerz 


go w żałobnych ramach, przy- 


ozdobione kwiatami, 


Reprezentanci armii 


Około godz. 9 rano na skwe- 
rze. okalającym parlament i o- 
paetwo Westminsteru, groma- | 
dzą się delegacje państw. szy- 
kując sie do wzięcia udziału w | 
jpochodzie żałobnym. Cała szć- | 
vaka ulica White Hah. zapeł- 
|uiona iest wojskiem. które po 
przedzać będzie pochód, 

Reprezentowane są wszystkie 
oddziały wojska do 20 żotnie- 
rzy z 1 oficerem od wszystkiech 
ważniejszych pułków piechoty. 
|kawałerji, wojsk lotniczych. te- 
rytorjalnych. gwardji i oddzia- 
łów specjalnych. Nadzwyczaj 
barwnie wygląda wśród nich 
delegacja armii indyjskiej w 
fioletowych turbanach. Osobno 
reprezentowana jest. marynar- 
ka przez oddział 500 maryna- 
rzy. 

Za wojskiem i marynarką 
właściwy pochód otwierają ofi- 
cerowie, reprezentujący armie |, 
obce, Za nimi kolejno — kape 


i lotnictwa, dowódey, sztab głó| 
wny i marszałkowie wojsk lot- 
niczych, pułkowniey wszyst- 


Tuż za trumna kroczy król 
Edward VIH,  poprzedzany | 
| przez chorążego, niosącego 
|jztandar królewski, Król ubra- 


lani marynarki, armji lądowej |, 


| oraz putkowniey, reprezeniują- 
cy inne pułki, generałowie AT | 
mii i feldmarszałkowie, człon | 
terstwa wojny il 


nastepnie sztab | 
i 


| sztab główny | 
dowódcy floty 
admirałcwie, za mimi wszyst 
sdiutanei zmarłego króla, 

Po nich kroczą orkiestry woj 
skowe, grające marsze żałobne. | 
Dalej — specjalna orkiestra 
kobziarzy szkockich, którzy na 
zmiane z muzyką innych or- 
kiestr wygrywają na swych kob| 
|ząch żałobne melodie szkockie. 
Pochód z trumną otwiera 
|marszałek  arystókracji redo 
wei Anglii, książe Norfolk w a-| 
syście heroldów króla oraz roz 
maitych dygnitarzy królew- 
skich, ubranych w tradycyjne 
mundury. 'Trumne ciągna ma- 
rynarze. 


Król Edward za trumna, 


ny jest w mundur admirała flo- 
ty, Za królem — jego bracia, 
książe Yorku, książę tilonce- 
steru i książę Kentu, nastepnie 
jego szwagier. lord Harewood, 
brat królowej, książę Afhlone, 
szwagier zmarłego króla, król 
Haakon norweski i jego svn| 
następca tronu Norwegii. 


Orszak panuiących 


Orszak panujących otwieraia 
prezydent republiki francu- 


4 


kich pułków, których bezpośre- 
dnim dowódcą był zmarły król, 


skiej, król duński i król rumuń 


„wie delegacji 


jskowegó 


Jski, za nimi król bułgarski i 
król bełgijski, potem szwedzki, 
nastepca tronu, książe regent) 
jugosłowiański i następca tro 
nu włoski, 


Po nich dalsi członkowie rol 


dów panujących i członkowie 
radziny królewskiej. Następnie 
w specjalnej dworskiej karocy, 
przyczdobionei koroną, królo- 
wa - wdowa ze swą córką księ- 
żną Mary, z siostrą zmarłego 
króla i swoią synową księżną 
Yorku. 


z 
= m Po my 
CEC owym 
spoczywającą na fiolefowef a- 
ksamilnej poduszce, wyniesiona 
została w obeeności członków 
|rodziny królewskiej z Westmin 
ster Hallu i ustawiona na lawe 
cie armatniej, 


Gdy pochód żałobny rnszył z 
miejsca, uderzono w historyce- 
ny dzwon na wieży pałacu, t. 
zw. „Big Ben“, który powoli 
miarowo wybił 70 uderzeń, Że 


Delegatie 
państw obcych 


Za karocą królowej — szefo 
państw jeych. 
w ich liczbie kroczy KA 
ZIMIERZ SOSNKOWSKI w je- 
dnym szeregu z szefem delega 
eğ merykańskiej Normanem 
Davisem i szefem delegacii tn- 
jreckiej ministrem spraw zagra 
|nieznych Arzsem. Za delegata- 
mi państw obcych, przedstawi: 
ciele dominiów brytyjskich, na 
stępnie zaś w 7 karocach ksie- 
żniezki dworu królewskiego i 
ne przybyłe na uroczystości 
żałobne księżniezki obce oraz 
damy dworu. 

Za niemi — członkowie woi 
i cywilnego dworu 
królewskiego, a z kolei świty: 


| towarzyszące przedstawieielom 


państw obcych. Pochód zamy- 
kają znowu oddziały wojska i 
policji. 

10 minut przed godz, 10 tru 
mna ze zwłokami króła Jerze- 
go V. przykryta proporcem kró 


łobny jęk wielkiego dzwonu 
długo rozlegał sie dookoła i roz 


|hrzmiewał jeszcze, gdv pochód 


jżałobny odszedł już daleko od 
|estminsteru. Równocześnie 
Kateria dział, ustawiona w 
Hyde Parku, rozpoczęła saluto- 
wanie orszaku żałobnego sal- 
wą 70 strzałów, następujących 
vo sobie w odstępach jednomi- 
nutowych. Ostatni wystrzał rox 
legł się w chwili, gdy czoło po- 
chodu dotarło do stacji Padding 
on, 

Równo 2 godziny pochód po- 
,dążał przez ulice Londynu. 
|Gdy o godz. 11,45 laweta z tru- 
mną stanęła przed gmachem 
dworcowym, trumnę zdjęto È 
wniesiono do wagonu specjalne 
go pociągu żałobnego., złożone- 
go z 9 wagonów, pomalowa- 
nych na kolor czarny i fioleto- 
wy. W pozostałych 8 wago- 
nach zajęli miejsca członkowie 
rodziny królewskiej, obcy kró- 
lowie, delegacje państw obcych 
i dygnitarze państwowi oray 
wojskowi. 


Punktualnie o godz. 12 pociąg 


lewskim x koroną ímperjaing, 


ruszył w stronę Windsoru, 


Uroczystości żałobne w Windsorze 


Edward VIII rzucił symboliczną garść ziemi na trumne zmariego ojca 
źwioki Jerzego V spoczeły w krypcie w podziemiach kaplicy 


LONDYN, 28. I, (PAT). Kilka | 


minut przed pierwszą pociąg 
królewski, wiozący szczątki 
zmarłego monarchy, wjechał na 
dworzec w Windsorze. Gdy król 
Edward VIII wyszedł z wagonu, 
rozległy się pierwsze wystrzały 
baterji, ustawionych w parku 


windsorskim. Wystrzały te roz-| 


legały się,w odstępach jednomi- 
nutowych przez cały czas trwa- 
nia pochodu i ustały dopiero 
wtedy, gdy orszak z trumną zna- 
lazł się na stopniach, prowadzą 
cych do katedry windsarskiej. 
Trumnę ze zwłokami króla 


+ 


wyniesiono z wagonu i ustawio- 
no na lawecie armatniej. Lawe- 
ta, ciągniona przez marynarzy, 
ruszyła z miejsea. Pochód żałob 
ny przeszedł ulicami Windsoru, 
okrążając wysoki zamek, do | 
| głównej bramy wejściowej, a na 
stępnie podążył dokoła słynne- 
go Barbakanu, aż do stopni, pro 
wadzących ku katedrze. 


Korona i insygnia 


Na trumnie, przykrytej królew 
skim sztandarem, prócz korony 


nież insygnia królewskie, insy- 
gnia orderu Podwiązki i wiązan 
ka świeżych kwiatów od królo- 
wej-wdowy w formie krzyża. 
Orkiestra wojskowa odegrała 
marsza żałobnego Chopina. Na 
| stopniach, wiodących ku głów- 
nej nawie kościoła, ustawione 


były jeden za drugim wieńce, 
złożone przez przedstawicieli 
państw obcych. Tuż obok wej- 
ścia do nawy, po lewej stronie, 
leżał PIĘKNY WIENIEC CZER-| 


brylantowej, spoczywały rów- 


uwagę zwracał wieniec japoń- 
skiego Mikado, składający się z 
500 szkarłatnych goździków 0- 
raz wieniec maharadży Jajpur z 
samych orchidei. 


Na ramionach 
oficerów gwardji 
Po obu stronach stopni usta- 
wili się przedstawiciele obcych 
|armji, czekając na przybycie 
króla. Gdy laweta z trumną za- 
trzymała się u wejścia, 12 ofice- 
rów klej, wzięło trumnę ra 


niach do kościoła. W chwili tej 
rozległy się piskliwe dźwięki mu 
zyki kobziarzy szkockich, któ- 
rzy odprowadzali króla na wiecz 
ny spoczynek. 

Według zwyczajów floty bry- 
fyjskiej, gdy admirał wstępuje 
na swój okręt, kobziarze szkoe- 
cy grają mu specjalną mełodję. 
Tę samą melodję  kobziarze 
szkoecy odegrali na ostatnie po- 
żegnanie królowi Jerzemn V. 

U wejścia do nawy głównej 
ustawili się arcybiskup Canter- 


ramiona i wniosło ją po stop- 


(Dokończenie na str. 3 ej). 
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Palestyna w świetle prawdy 


Kryzys, wojna abisyńska i pomaraficze 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Jerozolima, w styczniu. 


kiem i miodem płynącym — to 
legenda. należąca do przeszłoś: 


ci; że w Palestynie można sie 
naprzykład zbogacić przez „ied 
na noc* — to wiadomość, za- 


częrpnięta z różnych fantazjuja 
cych magazynów  ilustrowa- 
nych; że wreszcie wystarczy po 
kazać w Palestynie swe 10 pal- 
ców, aby otrzymać za to dzien- 
ne wynagrodzenie w wysakoś 
ci 1 funta szterlinga — to bajka 

Tysiąca i jednej nocv". 

Palestyna. iak każdy innv 
kraj, jest przedewszystkiem rze 
i la. Szarą, codzienną 
A każdy mvyśla 
, jak dziś ta sza 
zeczywisłość wyglada. Czło: 
bez zawodu jest narażony 
sa długie bezrobocie; człowiek 
bez energii spotka ste z apatia 
całego snołeczeństwa. a czło- 
wiek bez kapitału, a w dodatku 
iewyówiczony w pracy fizycz: 
skazany jest na powolne 
bezradne konanie. Tak jast i w 
Palestynie. — Niech pomyślą a 
iem ci wszyscy, którzy myśls o 
wyjeździe do Palestyny. a nie 
chcą doznać potem rozczarowa 
1. bv nie rzucać winy potem 
ten kraji, że nie jest dość goś 
cinny, że brak mu dostatecznej 
liczby instytucji dobroczynnych 
ete 

Palestynie potrzeba jedynie i 
wyłącznie ludzi świadomych 
swero zadania, gotowych do 
wszelkich: poświęceń. 

Jeśli nadal mam być szcze- 
rym, musze przyznać, że Pale- 

a nrzeżywa obecnie kryzys. 
Ten stan rzeczy potęguje jesz 
cze odpowiedzialność każdega 
nowego emigranta, Bo jeśli nie 
jest on zdolny i zasobny. ieśli 
uie czuja się na siłach do walki 
z kryzysem. to przybvcie jego 
uotegufe jeno ten krvzys. 

Ale proszę mnie źle nie rozv- 
mieć, gdy mówię o kryzys'e. — 
Nie jest to kryzys o elementar- 
nem, czyslo ekonomicznem zna 
czeniv. Nie jest to kryzys poli- 
tvozny w związku z projektos 
wang radą ustawodawczą, ani 
ekonomiczny w związku z ha- 
mawan'em emioracji żydow- 
skiej przez władze państwowe. 
lub niejasnoścą przyszłości 
plantacji cytrusowych. Raczej 
iost ło kryzys nsyctologiczny. 


Społeczeństwo foma- 
gało sie... kryzysu! 


two palestyńskie z 
q chelato tego. 


ra 
wie 


społeczeń 
łą stanowczo: 


kał Ludzie w'dzieli w pam 
swój przyszły ratunek, nzekali 
ań, jak na zbawienie, Słowa 
e nie są podyktowane iro- 
Ludzie w kraju byli za 
rośni © własne powedzenie.— 
Taki szalony rozkwit przeżywał 


CAPITOL 


Melodia Wielkiego Miasta 


Symfonja muzyki i tańca 


Obsada: Nowa gwiazda Eleonor Powell 


Dziś i codziennie! 


7 [ten kraj w swoim krótkim okre 
Że Palestyna jest krajem mle sie (1922 — 1935). Wmówili so- 


bie ludziska w Palestynie, iż po | 
kryzysie znów rozpocznie sie 
wielka era rozkwitu. To też na- 
łą siłą dążył: do tego kryzysu, 
by znów móc rozpocząć okres 
nowej „prosperity“. 

Od pierwszej chwili gdy roz 
poczęły się tu „tłuste lata“, © 
dezwałv się natychm'ast kruk. 
które przepowiadały „czarna 
godzine". Godzina ta miała, ich 
zdaniem, nadeiść lada dzień— 
A kruków tvch było sporo: one 
to zatruwały i podkopvwały a- 
pinie publiczna. one biły na a 
larm, choć nie było jeszcze w* 
dać żadnych trudności. — AŻ 
wreszcie ziściło się. Słowo stało | 
się ciałem. 

Nie należy dawać wiary ìn- 
formacjom, że kryzys palestyń 
ski ma coś wspólnego z woiną | 
włosko - abisyńską. Kryzys ten, 
rozpoczął się jeszcze przed woj | 
ną i nie jest wykluczone. że be , 
dzie nadal trwał wówczas, gdv 
ślady tej wojny pójdą już w za 
pomnienie. Niema żadnej łącz 
ności między tą wojną a kryzy 
sem, a kto się trzyma tego utar- 
tego zdania. ten sypie piaskiem 
w oczy i uprawia demagogie — 
Prawdą jest natomiast, że kry | 
zys stał się faktem dla wszyst- 
kich widocznym z wybuchem | 
tej wojny. Bo woina jedynie 
ujawn'ła ten impuls, który krył 
się niedostrzegalnie wśród spo- 
łeczeństwa palestyńskiego. — 
I wówczas ludzie odetchnęli | 
lżej, Stało się, nareszcie. I wszy 
scy oto słoja obecnie w cichem 
skupeniu, czekając na dalszy 
rozwój wypadków. 


Stagnacia, wychodząca 
na dobre 


A wypadki sa wciąż nowe i 
tn na każdym odcinku długiego 
frontu. Ostatnia statystyka wy 
działu technicznego przy zarzą” 
dzie miejskim w Tel-Awiwie wv , 

uje. naprzykład. że w grud», 
niu ubiegłego roku wydano no-, 
«woleń na budowę 21.000 mtr. 
kwadr. czyli prawie a 40 proe 
mniej, niž w tym samym ckre- 
sie roku 1934; nie lep'ei przed- 
stawia się sytuacia i w innych 
miastach. Jeśli dalei wziąć pad 
uwagę, że lwia cześć „prospe- | 
ritv“ palestyńsk'ej przypada na 
ruch budowlany. to łatwo zar- 
jentujemy się w nowowvtwarza 
nei sytuacji. 


Donoszą również z Londynu, 
że cena grape-frutów 1 poma- 
st w tei chwili wprost 

„ Nie lepiej iest 
jak wiadomo, z zarzą- 
dzeniami władz emigracyjnych, 

Ale krótkowzroczni są “| 
wszyscy, którzy widzą w tych 
objawach jedynie zło. Trzeha | 


wiedzieć, że ta chwilowa przer: | 


Początek 4.30 


Frapujący film przyszłości 


Robert Taylor 


wa w budownictwie, gdy niema 
imigracji, nie jest stagnacja. =~ 
Należv sobie zdać sprawe, że 
naprzód zostały zamknięte wra 
ta kraju, a potem: dopiero ka- 
piłał zareagował hasłem, :ż w 
tej chwili nie warto dalej inwe- 
stować. Sytuacja oczywiście by 
taby n wiele gorsza, gdyby na- 


|dal budowano i nowopowstałe 


budynki święciłyby pustkami 
A obecna sytuacja spowodowa« 
ła, że tendencja na mieszkania 
iest nada] utrzymana, a nieru- 
chomości dają właścicielom 8 
do 10 proc. dochodu z kapitału 
rocznie, 

Nie iest wykluczone, że ko- 
morne za mieszkania będzie zre 
dnkowane, ale i wówczas nie 


: trzeba bedzie ustosunkowywać 


się do tego zjawiska alarmisty- 
eznie, Stwierdziliśmy w nieda- 
łekiej przyszłości, że społeczeń- 
stwo palestyńskie mie poddaje 
sie chwilowej psychozie ani de- 


FOTO-2IPFEL- RADIO 


ŁÓDŹ, NAWROT 2. TEL. 205-61. 


Przed trzema- laty ną- 


presji. 
przykład rząd uregulował ko- 


morne, ustanawiając pewne 
maksimum. a mimo to na chw* 
lẹ nawet nie wowstrzymywało 
to akcji budowlanej i nadal 
powstawały ogromne blaki do 
mów i całe nowe dzielnice. 

Należy więc mieć  nadzieie. 
że kryzys obecny wyjdzie Pa- 
lestynie na dobre. — Gdy. głód 
mieszkaniowy zostanie nasyco- 
ny, ludzie zaczną sobie pozwa- 
lać na więcej przestrzeni w 
swych mieszkaniach, a uboższa 
część ludności przeniesie się na 
peryferje miasta, co zkole; przy 
czyni sle do ożywienia tych pe 
zyferji, 


Tak samo przedstawia S 
sprawa z cytrusami, Jak wia- 
domo Londyn stanowi naiwiek- 
szw rynęk zbytu dla poma- 
rańcz jaffskich, W tym roku wy 
słano do Londynu o 600.000 
skrzyń pomarańcz więcej, niż 
w tym samym okresie roku u 
biegłego (2 miljony skrzyń, za- 
miast 1.400.000). Z wiarogod 
nego źródła dowiadujemy się 
że wszystkie transporty w tym 
okresie przybyły do Londynv 
prawie jednocześnie, to też mic 
dziwnego, że nastąpił gwałtow 
ny spadek cen. Czyż nie jest to 
skutek własnego niedołestwa i 
omyłek? I jeszcze gdzieś tam 


WYCIECZKA 


DO EŃŻPNNII 


DODEK NA FRONCIE [l 
SG Ć Gi gwi WE zeta 


tranzytem 


prze Riwierę Francuską 
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kl II — ał 550— 
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zapisy 
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na świecie istnieje głęboka wia 
ra, że żydzi są sprytnymi kur” 
cami, doskonale liczącymi się 
z konjunkturą! Nasi plantate 
rzy widocznie nie moga zapom 
nieć o tych czasach, kiedy Pu: 
lestyna eksportowała nie wię 
cej jak 2 do 3 miljonów skrzyń, 
a zarabiało sie 10 do 20 szylin- 
gów na skrzyni (dzisiaj zadawa 
lać się muszą zarobkiem 3 — 4 
szylinąów na skrzyni). 

Ale plantatorzy będą musie- 
li się zdecydować na wprowa- 
dzenie radykalnych zmian w 
tej dziedzinie. Należy pamiętać, 
że w niedalekiej przyszłości Pa 
lestyna eksportować będzie za- 
miast obecnych 8 do 9 miljo- 
nów skrzyń całych 20 miijonów. 

W roku ubiegłym mówiono 
w kołach rządowych, że ma się 
ukazać zarządzenie, które zupeł 
nie zabroni zakładania nowych 
plantacji cytrusowych. W tym 
też celu sprowadzono z Anglii 
specjalistę, który miał zbadać 
całą sytuację. Ale okazało s'ę% 
zdaniem tego specjalisty, że sy- 
tuacja absolutnie nie jest tak 
groźna, jak się w pierwszej 
chwili wydawało. 

Właściwe zło tkwi nie w wiel 
kiej ilości dunamów, obsadzo- 
nych drzewami cytrusowemi, a- 
le w systemie potraktowania tej 
gałęzi eksportu. Wina leży po 
stronie czynników rządowych i 
eksporterów. Rząd palestyński 
przyczynił sie do tego stanu rze 
czy o tyle, że nie dostarczał (i 
dziś jeszcze nie dostarcza) do» 
statecznej :lości wagonów towa 
rowych na przewóz pomarańcz. 

Skrzynie z pomarańczami 
leżały na stacjach kolejowych 
na ulewnych deszczach. Qczy- 
ie w wielu wypadkach 0- 
woe został uszkodzony j stawał 
się niezdatny do eksportu. 

Niemniej skandalicznie, we- 
dle słów tego samego eksperta, 
przedstawia się porządek w por 
cie w Haifie, Dziesiątki tys.ęcy 
skrzyń czekały pod Rołem nic 
bem w porze deszczowej na 
awe dalsze losy. 


Dumping eksportowy 


A i sami eksporterzy teź nie 
sa bez w.ny. Przedewszystk'em 
nie badano dostatecznie owa- 


EUROPA m 


1 


ES 


DZI: 
POWTÓRZENIE 


PPEMJERY s 


Czarująca 
jedyna 
niezrównana 
fascynująca 


KWIAT 


„PALACE“ 


| PALAC 


ców, przeznaczonych ną eks» 
mort, następnie nie posługiwa- 
no sie nowoczesnymi okrętami 
transportowymi, a wreszcie nie 
stworzono wspólnego biura, a- 
by zapobiec dumpingowi na 
rynku angielskim etc. 

Obecnie, jak się dowiaduje- 
my, eksporterzy palestyńscy po 
stanowil. na żądanie swych 
przedstawicieli londyńskich == 
wwstrzymać :\ z dalszym ła- 
dunkiem pomarańcz na okres 
14 dni, aby spowodować odprę- 
żenie na rynku londyńskim, 

O taką wspólną umowę mię+ 
dzy esporteram: zabiega już 
od kilku lat bezskutecznie jeden 
z najwpływowszych  plantato- 
rów, Smiłański. Nawołuje om 
stale do atworzenią svndvkatu, 
któryby jednoczył wszystkie to- 
warzystwa i kooperatywy dla 
wywozu cytrusów. Taki potęż* 
ny syndykat mógłby regulować 
cały eksport, z nim liczyłyby się 
również czynniki rządowe. 

Nie ulega, w każdym razie 
watpliwości, że sami eksporte 
rzy winni są spowodowania sz% 
lonego dumvingu cytrusowego 
i na własnej skórze przekonali 
Sie o słuszności tych elementer 
nych zasad nowoczesnego wks+ 
portu. 

Jednym z głównych skutków. 
obecnego kryzysu będzie. być 
może, powrót robotnika z mias 
stą na wieś. Zamiast rozkwitu 
miasta rozpocznie sieg obecnie 
rozkwit ws’, ożywi się wieś : = 
sada chłopska. Z całą Ś.isłością 
można stwierdzić, że w „do 
brych" czasach przewędrowała 
ze wst do miasta przeszło 15000 
robotników, a ich miujtce rw% 
jeli arabow'e z Transiordanik 
Syrii, Egiptu. 


Takie odpreżenie w wielk cE 
miastach Palestyny przyc'ynt 
się niewątpl'w'e do uregulowa* 
nia życia codzcu't20. Import 
artykułów , zbytku zmniejszy 
się znaczpfc, a tem samem 
zmniejszy 'się wywóz waluty 
Miasta sę qspokoją TelAriw 
naprzykład nie będzie 'uż nada! 
„głównym dworcem Palestyny*; 
życie wstąpi w swe spokoj 
niejsze łażysko 

M, Wojdysławski. 


Fenomenalni komicy 


ARALL i OTTO WALIURG 


w wesołej komedji wiedeńskiej 


„BOHATER MIMOWOLI* 


MARTA EGGERTH 


w rewelacyjnej 
wiedeńskiej 
komedji 
śpiewno-muzycznej 


HAWAI 


reżyserji 
R. OSWALDA 


z muzyką 


P. ABRAHAMA 
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Uroczystości żałobne w Windsorze 


(Dokończenie) 


bury, arcybiskup Yorku, biskup 
Winchesteru oraz dziekan Wind 
soru, Wolnym krokiem ruszyła 
procesja poprzez środkową na- 
wę kościoła do kaplicy św. Je- 
rzego, w której przed ołtarzem 
ioletowym aksamitem przy 
kryty katafalk. W stallach, po 0- 
bu stronach nawy, stanęli człon 
kowie rządu, izby lordów, izby 
|yplomatyczne- 
y państwowi z 
ie w mundurach 
ch wieczozowych, pa- 
nych sukniach z welo 
rywającymi czoło i 
spada, mi na plecy, W samej 
kaplicy Św. Jerzego w stallach, 
po obu stronach katafalku, sta- 
nęli kawalerowie orderu Pod- 
wiązki z żonami oraz członko- 
wie rodziny królewskiej. Proce 
sja z arcybiskupem Canterbury 
czele przy śpiewie chóru i mu 
e organowej, szła Środkiem 
kościoła do ołtarza. Tuż za trum 
ną postępował król Edward VIII 
z królową - wdową, dalej jego 
hracia z żonami, wnuki zmarłe- 
go króla, królowie państw ob- 
cych oraz prezydent Lebrun, 
książęta krwi, za nimi szefewie 
delegacji państw obcych. 


Na katafalku 


Trumnę, z której zdjęto koro- 
nę i insygnia ustawiono na kata 
falku, a arcyhiskup Canterbury 
rozpoczął krótkie nabożeństwo 
żałobne. 


Nastąpiła chwila grobowej ci- 
Szy, Katafalk z trumną zaczął 
powoli opuszczać się w podzie- 
mia kaplicy. Arcybiskup Canter 
bury powtórzył tradycyjną, uro 
czystą rotę „WRÓĆ ZIEMIO DO 
POPIOLE DO POPIO- 
PROCHU DO PRO- 


lub stri 


nami, 


Nad widocznym głębokim o- 
tworem stanął król Edward VIII 
i królowa - wdowa. Król bierze 


ziemi z parku Frogmore, gdzie 
spoczywają obecnie zwłoki kró- 
lowej Wiktorji i króla Edwarda | 
VII i rzuca tę garść ziemi na tru | 
mnę ojca. Podtrzymując królo- | 
wę - wdowę, król powoli prze- 
szedł dokoła otworu krypty, 
przystając jeszcze na chwilę i sa 
lutująe po raz ostatni zmarłego 
króla, poczem wraz z królową- 
wdową przeszedł ku bocznej na- 
wie. 


Ostatnia defilada 


Zaczęła się powolna defilada 
dokoła otworu krypty. Naprzód 
synowie króla, królowie obey, 
prezydent Lebrun, książę 
krwi, szefowie oheych delegacji. 
Każdy z nich staje przez chwilę 
na baczność i oddaje po raz o- 
statni cześć zmarłemu monar- 
sze, 


przed wejściem do kościoła od- | 
maszerowuje, a uczestnicy uro- 
czystości żałobnej powracają na 
dworzec windsorski i specjalny 


mi pociągami wyjeżdżają do 
Londynu. 
Członkowie rządu i parłamen 


tu byli obeeni na nabożeństwie 
w Windsorze, ałe nie brali udzia 
łu w żałobnym pochodzie. 
Tłum. który przyglądał się or- 
szakowi żałobnemu na ulicach 
Londynu, obliczają na 2 miljo- 
ny ludzi, 


7.000 osób zasłabło 


LONDYN, 28. I. (PAT). Reu- 
ter komunikuje, że w trakcie u- 
roczystości pogrzebowych za- 
słabło około 7 tys. ludzi, którym 
udzieliło pomocy 40 ambulan- 
sów, rozlokowanych wzdłuż 
sy lobnego orszaku. 150 osób 


Kaplica windsorska powoli pu 
stoszeje. Wojsko zgromadzone 


Król powierzy 


ATENY, 28. I. (PAT). Urzędo 
wy komunikat o wyniku wybo- 
rów dono: enizeliści (libi 
łowie) otrzymali 127 mandatów, 
i (monarchiści - ludc 
skrajni monarchiści 
i Teotokis) — 63, gru 
pa Metaxasa — 7, grupa Kotza 


manisa — 4, republikanie — 7, 
niezależni republikanie 4, 
agrarjusze — 4, komuniści — 


15, Ogółem więc venizeliści ma- 


umieszczono w szpitalach. Jed- 
ina osoba zmarła. Służbę sani-l 


tarną pełniło 5000 lekarzy i pie- 


|tęgniarzy, mając do dyspozycji | 


30 samochodów sanitarnych. 


P. Prezydent Rzplifej 


na nabożeństwie za 
dusze ś.p. króla Jerzego 


WARSZAWA, 28. I. (PAT). — 
O godz. 16,30 w kościele ewan- 
gielicko - reformowanym zosta- 
ło odprawione nakożeństwo ża- 
łobne za duszę J. K. M. króla 
Wielkiej Brytanji Jerzego V. 

Na nabożeństwie obecny był 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
p. premjer Marjan Zy 
Ściałkowski, generalny inspek- 
tor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz 
pp. marszałkowie sena- 
tu i sejmu, pp. ministrowie, ca- 
ly korpus dyplomatyczny, gene- 
ralicja, wiceministrowie i wielu 
innych dygnitarzy państwo- 
wych. 


zwyciestwo grupy Venizelosa 


misję tworzenia gabinetu Sofulisowi 


ją 142 mandaty, a wszystkie u- 
grupowania antyvenizelistów — 


przewiduje, 
o gabinetu 
będzie tr długo. Król 
rozpocznie narady z przywódca 
mi dopiero po ostatecznem ogło 
zeniu podziału mandatów. Po 
h naradach król | powierzy So 
fulisowi — przy 


| 


stów, jako grupy. która otrzyma |nia rządu jedności narodowej. 


ła największą ilość mandatów, 
misję utworzenia gabinetu jed 
ności narodowej, lub możliwie 
szerokiej k Po ogłoszeniu 
urzędowem iku wyborów 
premj: się do 
dymisji, którą król przyjmie do- 
piero wtedy, gdy sprawa utwo- 
|rzenia nowego rządu będzie 7a- 
jłatwiona. Sofulis, Tsaldaris i 
Metaxas są skłonni do utworze 


Nocne ataki abisyńczyków 


garść przygotowanej specjalnie 


Według informacji ze źródeł an 
gielskich abisyńczycy na froncie 


Bzdury w encyklopedji 


Afryka jest krajem zabranym Niemcom, a w mie- 
ście „Bielitz* większość niemiecka jest uciskana 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Adwokat G. z Warszawy za- 
mówił w firmie berlińskiej „A- 
tribus et Litteris* encyklopedję 
geograficzną, której pierwszy 
t przysłano mit*z dużem 
opóźnieniem już Pó przewro- 
cie hitlerowskim, pbec czego 
odpisał. że anuluje Zamówienie 
i nie chce utrzymywać stosun- 
ków z krajem, w którym żydzi 
narażeni są na prześladowania. 

Ponieważ adwokat odmówił 
zapłaty, firma wystąpiła z po- 
wództwem do sądu grodzkiego, 


oddział 18 w Warszawie. Pa- 


Przed sądem doraźnym | 


stanie morderca 


KRAKÓW, 28. I. (Tel. wi). — 

Przed trzema dniami donosiliś 
my o ohydnem morderstwie, do 
konanem przez zbiegłega dezer- 
tera Grendę na osobie inżyniera 
Dyljona na Boczaniu na drodze 

Hali Gąsienicowej. 
wiadomo, Grenda ucickł 
górami na Śląsk i tam został a- 
owany pod zarzutem dezer- 
cji; w trakcie śledztwa przyznał 
się do popełnienia zbrodni w Ta 
trach. 

Grenda, urodzony w Westfa- 
lji, kilkakrotnie karany za kra 
dzieże w Chorzowie. W, śledz- 
twie zachówuje się on eynicz- 
nie. Wezoraj przewieziono go do 
Krakowa i umieszczono w wię- 


| 


zwany zarzuca, iż encyklopedja 
ma zmniejszoną wartość nau 
kową, wobec pominiecia w niei 
prac uczonych żydów. 

Na wczorajszej rozprawie są 
dowei adwokat G. złożył egzem 
plarz encykłopedji, w której są 


rażące nieścisłości. Np, Bielsko 
jest podane jako „Bielitz** z za 
znaczeniem, że „mniejszość pol 
ska ciemięży niemców* w tem 
mieście. 

Afryka nazwana jest kra- 
zabranym Niemcom i t. p 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy | 
zapow edział wydanie wyroku 
w przyszłym tygodniu, 


ś. p. inż. Dyljona 


dziły dochodzenia na 


konano również sekcji zwłok 
Ś. p. inż. Dyljona. Zbrodniarz 
stanie prawdopodobnie przed są 
dem doraźnym już w najbliż: 
szych dniach. Morderca dotąd 
przebywa w ubraniu swej ofia- 
ry: 


miejseuy 
zbrodni w dolinie Olczyckiej, do miejscami deszcz. 


nie nieprzyjaciela, wybierając 
najsłabsze miejsca. Atak z regu- 
ły odbywa się w nocy, kiedy żoł 
nierze włoscy śpią. Abisyńczycy 
podczas tych nocnych ekspedy- 

i ją prawie wcale 


Sytuacja na froncie południo- 
wym jest niewyraźna. Włosi do 
nosząc 0 jęciu  Maleamurri, 
miejscowości położonej o 230 ki 
lometrów na północny-zachód 
od Dolo, twierdzą, zadali a- 
bisyńczykom porażkę. 


Abisyńczycy nie wydają w 0 
statnich czasach żadnego ogól- 
nego komunikatu p działaniach 
na froncie południowym, ogra- 
niczając się do zaprzeczenia pe 
wnych informacji włoskich. 

Armja rasa Desty znajduje 
się obecnie na pierwszych wy- 


Stan pogody 
w uzdrowiskach 


Lekkie przymrozki, szczegół: 


w pozostałych 
mglista, 


l niei w górach. 
okolicach — pogoda 


W górach grubość szaty 
Śnieżnej wynosi: 14 cm. w Rab- 
ce, 18 em. w Krynicy-Jaworzy- 
nie, 28 cm, w Zakopanem, 35 
cm. na Hali Gąsienicowej i 
przy Morskiem Oku, a 61 em. 


Ras Nassibu spieszy z pomocą armji południowej 
(WARSZAWA, 28. I. (PAT), — | 


żynach płaskowzgórza i już o- 
trzymała posił Ras Nassibu 
północnym atakuja nieoczekiwa 
predkimi marszami podąża 
południe, by rzekomo 
wać prawe skrzydło wojsk 

skich na froncie południowym. 


1 lutego 


proces studentów— 
endeków 


Warsz, kor. 
go“ telefonuje; 

1 lutego staną przed sądem 
starościńskim studenci endeccy 
za urządzenie awantury w cu- 
kierni Kliklego i noszenie nie- 
dozwolonych mundurów. 


Jubileusz 
Vantieruelde'a 


Emil Vandervelde, przywód: 
ca belgijskiej partii robotnic; 
obchodził 70 rocznicę urodzi 
W uroczystości wzięli udział 


„Głosu Poranne- 


i 
wygłosili mowy członkowie a 
binetu van Zeelands, ministro- 
wie de Bronckere į Huysmans, 


Zgon 

Aleksandra Zubkowa 

LUXEMBURG, 28, I. (PAT). 
Zmarł tutaj w wieku lat 35 Ale- 
ksander Zubkow, którego mał- 
żeństwo z księżniczką Wiktorją 
pruską, siostrą b. cesarza Wil- 
helma, wywołało w swoim cza- 
sie zrozumiałą sensację. 


Major bewicki 
zwyciężył 
BERLIN, 28. I. ( 
w międzynarodowy: 
bippicznych rozegrano próbę 
szampionatu konia. W ogólnej 


taż 


"koń urmi*  dosiadany 
przez jeźć niemieckiego. 
Mjr. Lewicki na „Duncanie* 


zajął w tej konkurencji 10 miej 
sce na 29 startujących. 

Konkurs skoków o nagrodę 
ministra spraw zagranicznych, 
po ciężkiej rozgrywce wygrał 
mjr. Lewicki na „Duncanie*. 
Drugą nagrodę zdobył szwed 
por. Bauer na „Caprice“. Trze- 
cie miejsce zajął por. Komerew 
ski. 

Następnym dniem zawodów, 
w którym węzmą udział również 
jeźdźcy polscy, będzie konkurs 
o puhar narodów, w dniu 1 lu- 


- |tego. Do tego czasu nasi jeźdźcy 


w żadnych konkursach udziału 
brać nie będą. 


DODEK NA FRONCIE 


Niemcy s$ 


Warsz, kor. 
go“ telefonuje: 

Prasa donosi, że do Warsza- 
wy napływają wiadomości 9 
nieprzerwanej fali szykan. sta- 
sowanych wobec obywaleli pol 
skich w Niemczech. 

Pewien obywatel polski, po 
siadający w Niemczech domy, 
został przymusowo wysiedłowy, 


wale filmy ch 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Władze niemieckie podjęły 
interwencję u władz polskich 
w sprawie dopuszczenia filmów 


zylsamują 
obywateli polskich w Rzeszy... 


„Głosu Poranne 


domy jego oddano pod zarznd 
przymusowy, a następnie 
sprzedano za bezcen z licytacji, 
a jednocześnie nie udzielona 
mu wizy wiazdowej na uregu- 
lowanie swych spraw majątko 
wych. Wielu obywateli pol- 
skich znajduje się pod kontro- 
lą Gestapo. 


cą wyświetlać 


produkcji niemieckiej do wy- 
Świetlania w Polsce. Niemcy do 
wagają sie, aby wyświetlanie 
odbywało się bez żadnych ogra 
niczeń. 


„Choć za tranzyt nie płacą 


Warsz, kor. „Głosu Porannc- 


go“ telefonuje: 


na Zaroślaku. 


Należność Polski za niemiec- 


Studenci usiłowali podpalić szkołę sztuk pięknych 


KAIR, 28. I. (PAT). Wobec 
dalszego niepokojącego rozwo- 


zieniu wojskowem. 
Władze wojskowe przeprowa- 


ju ruchu protestacyjnego studen 
tów, rząd wydał rozkaz zamknię 


cia uniwersytetu. 

W szpitału zmarła z ran trze 
ela ofiara wczorajszych manife- 
stacji. 


l 


KAIR, 28. I. (PAT). Areszto- 
wano 33 studentów, którzy usi- 
łowali podpalić wnętrze urządze 
nia szkoły sztuk pięknych. 


ki tranzyt przez Pomorze Wv- 
nosi już obecnie 90 miljonów 
złotych, a sprawa uregulowa- 
nia tei należności jest ieszcze 
wciąż w zawieszeniu. 


Skład prochu 


wyleciał w powietrze 


PEKIN, 28 1. (PAT). Rząde= 
wy skład prochu w  Mestutut 
w pobliżu Pekinu  wyłerął w 
powietrze. 50 domów 7ostyło 
całkowicie zburzonych. 


+ 
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GDY KRÓL ODSZEDŁ... 


Migawki z kraju, okrytego żałobą 


LONDYN, w styczniu. I 

Przed pałacem w Buckingham! 
gromadzą się olbrzymie tłumy. Na! 
bramie pałacu wywieszono biule- 
tyn: „Siły króla słabną”, Ludzie | 
stojący najbliżej bramy poklękli, | 
niektórzy modlitewnym szeptem po- 
wtarzają jedną, jedyną, najżarliw-, 
szą prośbę „God save the King”. | 

Przed samą prawie bramą zajął 
miejsce pewien człowiek, odziany 
w łachmany, Przeczytawszy zło- 
wieszczy biuletyn, zaniepokoił się: 
„Król umiera, to znaczy papiery 
na giełdzie spadną” — i poprzez 
gęstwę tłumu zaczął przedzierać się 
ku wylotowi placu, powtarzając w 
kółko: papiery spadną, papiery 
spadną... 


Ostatni uśmiech króla 


Na zamku w Sandringham, w sa- 
lonie obitym  ciemnoczerwonym 
brokatem, spoczywa na łożu król 
Anglji Jerzy V. Od dwuch godzin 
śpi. Qudech jego staje się coraz 
słabszy, Dokoła łoża zgromadzona 
«ata rodzina — królowa Mary, któ- 
ra w dniach choroby nie odstępo- 
wała ani na chwilę swego małżon- 
ka, następca tronu, ks. Walji, ks. 
Kentu i ks, Gloucester, ks, Yorku | 
i arcybiskup Canterbury. W pewnej | 
chwili król otworzył oczy. Zwrócił 
wzrok ku synom swolm i ostalni 
uśmiech wykwitł na jego wargach. 
Konający monarcha uśmiechem tym 
żegnał najbliższych. Zkolei wzrok 
jego zatrzymał się na twarzy kró- 
lowej i długo gasnącemi już oczy- 
ma król wciąż uśmiechnięty wpa. 
trywał się w tę twarz, która za 
chwilę miała zatrzeć się w jego 
świadomości, tchnieniem śmierci 
owianej, Ostatnie  westchuienie, 
Głowa lekko opadła w tył. Arcy-| 
biskup Canterbury doszedł do kró- 
la i kapłańskim gestem zamknął 
powieki zmarłego. 

Na twarzach obecnych głęboki 
ból. Królowa tłumiąc w sobie fka- 
nie podeszła do ks. Walji, ściska- 
jac go długo, serdecznie, 


Król odszedł... 


Ciżba tlumu zgromadzonego 
przed pałacem Buckingham nara- 
sta z godziny na godzinę w nie- 
mem oczekiwaniu, przerywanem 


binstein przybywa wkrótce 
koncertem do Łodzi. 
ndziekił on wywiadu, w którym 
m. in. opisuje swe zetkniecie z 
ks. Walii, 
Edwardem VIII, 


modlitewnemi westchnieniami wy- 


Dnia 25-g0 bm. wyjechała do Lo; 
wać będzie Prezydenta Rzplitej i 
zdjęciu — członkowie delegacji na 
Londynu. Od lewej: adm. Unrug, 


Rubinstein o nowym monarsze. 


Delegacja polska na pogrzeb 


ynu delegacja polska, która reprezento- 
armję polską na pogrzebie Jerzego V. Na 
dworcu na chwilę przed odjazdem do 
gen. dyw. Sosnkowski, 
ski, ambasador Wielkiej Brytanji w Warszawie 

Rzplitej w Londynie, p. Skirmunt. 


glądając ostatniej tragicznej wieści. 
Nagle o północy odrzwia pałacu 
otwarły się. 

Na dziedziniec wybiegł człowiek 
ubrany w czarny garnitur z meloni- 


kiem na głowie i w białych ręka- | 
Człowiek ów podszedł | 


wiczkach. 
szybko do bramy pałacu i zdejmu- 
jąc kapelusz zgaszonym głosem ce 
dząc syłaby rzucił w tłum tragicz- 


ną wieść; „ie King is gone”. Krój 


odszedł... Z za bramy odpowiedział 
mu serdeczny szloch zebranych i 
głos modlitwy „Ojcze nasz”, którą 
zgromadzeni przed bramami pałacu 
liczni członkowie Armji Zbawienia 
zaczęli głośno odmawiać. 

Błysk magnezjum, suchy trzask 
aparatów fotograficznych, utrwala- 
ących historyczną scenę opuszcza- 
nia sztandaru na siedzibie królew- 
skiej. 

Pewna staruszka ubrana w ko- 
stjum epoki wiktorjańskiej — wiel- 
ka widać tradycjonalistka — pyta” 


Którego to dziś — 21-go. Królowa | 
Była | 


Wiktorja zmarła 22-go. 
na tem samem miejscu 
laty. 


przed 33 


Powoli, już prawie o świcie tłumy 
zgromadzone przed Buckingham 
Palast zaczęty się rozchodzić, 

Na słipach chłopcy raktejali ża- 
łobne odezwy. Dzienniki puściiy 
na miasto dodatki nadzwyczajne a 
zgonie króla. 


W zamku Sandringham 


Ostatnie dni swego życia spędził 
król Jerzy V-ty w zamku Sandring- 
ham. Zamek był ulubioną rezydeu- 
cją zmarłego monarchy, Nabył go 
książę Albert, mąż królowej Wikto- 
rji dla swego syna, późniejszego 


Edwarda VII wówczas, gdy był on 
małym chłopcem. W ten sposób 
zamek Sandringham nie wchodzi 
w skład majątków koronnych i kto 
go odziedziczy, będzie wiadomo po 
| otwarciu testamentu zmarlego kró- 
la, co nastąpi w kilka dni po po- 
grzebie, 

Pierwszą wiadumuscć o zgonie Je- 
rzego V-go otrzymali dziennikarze, 
którzy od kilku dni stale :łyżuro- 
wali u wrót parku palacowego. W 
parę minut po północy żalobna 
wieść obudziła całe miasteczko, 
Otwierały się okna, dzwoniły tele- 
Tony, warkot motorów samochodo- 
wych, niezwykły o tej porze, dał 
znać, że stało się coś tragicznego. 

— Król umarł... 

W pół godziny po zgonie w ca 
łem Sandringham nie można było 
docisnąć się do telefonu, przed pa- | 
dacen: gromadziły się tłumy ludzi, | 
oczekujące wiadomości i wpatrzo- 
ne w jasno oświetlone okna. O go- 
dzinie 1-ej pogasły światła, a na bra 
mie wjazdowej wywieszono dużych 
rozmiarów biuletyn zawiadamiają: 
cy o zgonie powszechnie kochane. 
go monarchy. 
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IA Najwyższyczas 
5 leroz zażyć 
„Anacoł”, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypą, anginą 


i chorobami 
z przeziębienia, 
1 rurka (30 pa. 
A stylek) zł. 1.50. 


„ANACOT. 


W zwykłej dębowej 
trumnie 


We wtorek wieczorem zwykła 


dębowa, uderzająca swoją skromno- 
ścią, trumna, w której spoczywały 


doczesne szczątki zmarłego króla 
przewieziona została z pałacu da 
miejscowego kościoła. Zwykiy wóz 
wiejski, na którym ją ustawiono, 
ciągnęło czterech najstarszych ka- | 
merdynerów królewskich, reszta 
szła obok z zapałonemi pochodnia- 
mi. Za trumną postępowała królowa 
— wdowa, podtrzymywana przez 
księcia Kentu. 

Po ustawieniu trumny na kata- 
Talky, przykryto ją sztandarem i 
po krótkich modłach wszyscy opu- 
ścili kościół, oprócz warty, złożonej 
z czterech dojeżdżaczy królewskich, 

Kościół oświetlony kilku kande- 
labrami tonął w półmroku. U stóp 
katafalku złożono tylko jeden wia- 
nek z orchidej, które własnoręcznie 
zerwała w cieplarni zamkowej kró- 
lowa wdowa. 

Oficjalne ceremonje pogrzebowe 
rozpoczęły się dopiero we środę. 
Uroczystości żałobne najbliższej ro 
dziny cechowała niezwykła skro- 
mność. 


Klucze króla Edwarda. 


W historycznym zamku Tower, 
dopiero w dwa dni po zgonie króla 
„Jerzego poraz pierwszy wymieniono 
imię Edwarda VIII. Około godziny 
10-ej wieczorem starszy dozorca 
zamkowy wszedł do kordegardy 
wartowniczej i zdjąwszy klucze od 
bram basztowych w otoczeniu pod- 
olicera i czterech gwardzistów, skie 
rował się do wrót zamkowych. Mi- 
jając tak zw. „krwawą basztę” za 
trzymał go wartownik: 


Artur Rubinstein o Edwardzie VIII 


Jak mistrz zniszczył fortepian królowej Wiktorji 


Mistrz fortepianu 
z 
Oststnio 


a obecnym królem 
Oto co mówi 


króla 


płk. Trzaska - Dur 
Kennard i ambasador 


Artur Ru- | 


Jest to człowiek przede | jów i Świata nie da sią zastapić 
wszystkiem szlachetny i bardzo | żadnymi podręcznikami. Je- 
inteligentny; poliglota, a przv-|stem przeświadczony, že Ed- 


obiady w ścisłem gronie ezte- 
rech osób, podawał sam, zwy- 
ezaiem anglików, whisky i wo- 
de kolońską do rak, a gdy pe- 
wnego dnia goście w słynnym 
londyńskim „Riz“ nalezali na 
mnie. bym po spożytym tam 
obiedzie zagrał, wystąpił książę 
Walii samorzutnie w mej obro 
nie.  gromiąc w ostrych sło- 
wach tego rodzaju żądania. | 


Przeżyłem z nim rahawny | 
incydent w zamknietej loży, w] 
którei rozmawiał głośno, nie li- 
eząc sie z otoczeniem į orze- | 
szkadzałąc temsamem siedzą- 
cym obok widzom. Jeden z| 
nich, który nie wiedział, kto zaj 
muje ową lożę, jął głośno pu- 
kać pieściami i kląć, a książę 
Walii radował się tymi soczy- 
stymi wyrazami, jak dziecko. 

Pamiętam. gdy grałem poraz 
pierwszy w jego pałacu w 
Yorkhouse, otworzył mi stary, 
pamiątkowy fortepian królowej 
Wiktorji. Po moiem pierw- 
szem, potężnem uderzeniu, roz 
padł sie ten słaby i nieużywany 
od dziesiątek lat instrument do 
słownie w kawałki! Ks. Walii 
śmiał sie z tego powodu nie- 
zwykle serdecznie, a ilekroć 
grałem u niego w latach pó- 
Źniejszych, otwierał mi sam 
fortepian. pytając, czy sie tvb 
ko nie rozleci. 

Nowy władca Wielkiei Bry- 
tanfi jest bardzo obvty, dużo 


podróżował, a poznanie kra- 


tem skromny i z natury bardzo |ward VIII będzie godnym kró- 
dobroduszny. Zapraszał mię na Je Á 


— Stój, kto idzie? 

— Klucze — brzmiała odpowiedż, 

— Czyje klucze? 

— Klucze króla Edwarda — głoś 
no odpowiedział dozorca, 

— Możra przejść. Wszystko w po 
rządku — odpowiedział wartownik 
wracając na swoje miejsce, a w mo: 
mencie gdy „klucze” przechodziły 
dodał: 

— Niech Bóg ma w opiece króla 
Edwarda! 


Drugi tron i krzesłu 

W złotej sali izby lordów doko» 
nano szeregu zmian. Od czasów 
Edwarda VII zwykle stały tam dwa 
trony: jedeu — królewski, drugi 
obok — królowej i trochę dale; 
pięknie rzeźbione złote krzesio dla 


| księcia Walji. 


We środę usunięto drugi tron i 
krzesło ki. Wałji, pozostawiając 
tron królewski, który przesunięto 
bardziej na środek sali. 

Z chwila objęcia tronu przez 
Edwarda VIII następcą zoslaje 
drugi syn Jerzego V-go książę 
Yorku. Tytuł księcia Walji pozosta- 
je nieobsadzony, wymaga tego bo- 
wiem tradycja, w myśl której tytuł 
| ks, Walji może posiadać tylko naj- 
starszy syn panującego monarchy. 
| Oczywista Król Edward VIII wład- 
| ny jest udzielić tytułu ks. Walji na- 
stępcy tronu, ale jest rzeczą bardzo 
mało prawdopodobną, aby Edward 
VIII naruszył istniejącą od wieków 
iradycję. 

Kolejność następstwa tronu, we« 
dług praw angielskich, w wypadku 
śmierci ks. Yorku, jest następująca: 
księżniczka Elżbieta, małżonka ks, 
| Yorka, — w wypadku wygaśnięcia 
roku książąt Yorku, prawo następ- 
stwa tronu przechodzi ma książąt 
Gloucester i jego potomstwo, gdy- 
by zaś i ten ród wygasł, wówczas 
dopiero tron dziedziczy książę Ken- 
tu i jego potomkowie. P. Y. 
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ŁA i 


dokąd spieszy, by złożyć ostatni 


hołd zwłokom króla Jerzego V. 


29.1— „GŁOS PORANNY“ 


W pewnem dużem mieście w woj, 
fubelskiem jeden z obywateli ziożył 
odwołanie od wymłaru podatku 
za psa (jak wiadomo, podatek placi 
się tylko od dorosłych psów). 

Na odwrotnej stronie podania 
iawnik napisał następującą decyz 

„Proszę anulować wymierzony 
podatek, gdyż odwrotnie wymienio 
ny ples jest małem szezenięciem 
osobiście mi znanem”, 

* 

W Niemczech, jak wiadomo, daje 

się ostatnio dotkliwie odczuć brak 


żywności 

— Powiedz mi, Fritz — zwraca 
się nauczyciel do ucznia — z czem 
przedewszystkiem powinien wal 


czyć prawdziwy niemiec? 
— Z wlasnym apetytem?! 
a: 

Rudyard Kipling, który pndczas 
wojay z burami przebywa! na tere 
nie wniennym, zwiedził ponownie 
ten kraj po zawarciu pokoju. Kie 
ëv wrócił do Londynu zapytał go 
jeden z przyjaciśł, jak am wyglą: 
da 

— Kraj ten wygląda gorzej — 
niż podczaą 
zawiepióje wojennej. Posprzątal 
«vo i wyglada jak trup, który zo- 
stał ogolony. 


W jednym z wydziałów pewnej 
instytucji, której tu wolimy nie 
wymienić, pewien młody urzędnik 
ujawniający chwalebną inicjatywę, 
zgłosił się do dyrektora i powie- 
dział 

— Nasza registratura zajmuje co 
raz więcej miejsca. Czy nje mogli- 
byśmy zniszczyć tych papiwów. i 
listów, które leżą tam od blisko 
trzydziestu lat? 

— Doskonała myśl — odpowie- 
dział dyrektor. —  Zniszczymy to 
komisyjnie. Jednakże — dodał po 
namyśle — każ pan przedtem poro- 
bić odpisv. i 

Podczas pewnego), bankietu, w 
którym brał udział Rudyard Kipliag 
teden z biesiadników w przystępie 
dobrego humoru wysunął fan 
styczną hypotezę, że rodzaj ludzki 
wyginie kiedyś i zwierzęta zapanują 
nad światem, 


— Jak pan myśli, 
tat — jakie zwier 
czas władcą Świ 

— Może słońż, + 


ktoś, ih 
— Słoń? Napewno nie — odparł 


mistrzu — spy- 
zostałoby wów- 


odezwał się 


Kipling. — Jest to zbyt nczci- 
wy! i 
í 


Pewien posel Zalożył się, że prze- 
nędzi pół godziny w Iwiej klatce w. 
menażerji londyńskiej i rzeczywiś 
cie dokonał tego oryginalnego wy- 
czynu, 

— To dziwae — opowiadał po- 
tem ktoś Kiplingowi — bestje ro- 
biły wrażenie wystraszonych: wci- 
snęły się w kąt klatki, zamknęły 
oczy i nie poruszały się zupełnie, 

— To jasne — uśmiechnął się 
Kipling. Spodziewały się długiego 
przemówienia wobec tego zasnęły 
odrazu! „ 

* 

Autor „Księgi Dżungli” ubolewal 
często nad tem, że ludzie darzą 
go sympatją tylka ze względu na 
jego twórczość. Pragnął on być nie- 
tylko podziwiany, ale i kochany. 

Kipling często mawiał wskazując 
na swego ulubionego psa: 

— Oto jedyna istota, która mnie 
kocha głęboko, choć nie czytała 
nigdy żadnej z mych książek!... 


|nięty 


Wrażenia 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 

Wczorajsza komisja budżeto- 
wa, która miała na porządku 
dziennym budżet oświaty, Ścią- 
gnęta oczywiście uwagę wszyst- 
kich, bo oświata, po budżecie | 
spraw wojskowych, . stanowi 
zreszłą największą pozycję bu- 
dżetu ogólnego i zawiera w so- 
bie ciągle w czasie dyskusji mo- 
menty polityczne. Przyznać jed- 
nak trzeba, że i p. minister i re- 
ferent unikali tych momentów 


wiedział dyskusję polityczną do- | 
piero na plenm, przynosząc je 


niu budżetu o 7 miljonów. 
Referat p. Pochmarskiego sta- 
nowił jedynie powtórzenie refe- 
ratu p. ministra, z zaznaczeniem, 
że mamy miljon dzieci w wieku 
szkolnym poza szkołą, że pat 
my ofiarą klęski urodzaju dzie- 
ti. Mowa referenta przed po- 


przeniesiona na 
opodal w pewnej chwi| 
li referent nalewał z karafki wo | 
przewodniczą- 


— Czy pan uważś, że zamalo 
wody? 

Do głosu zapisało się 28 po- 
| słów, czyli prawie wszyscy człon 
kowie komisji. W kuluarach sej 
mu trawestowano słynne powie 
dzenie: 

28 Deputaten 

Vaterland du bist verraten“, 


Przemówienie 
min. Swietostawskiego 


Przed referentem wygłosił 
przemówienie p. minister W. R. 
i O. P. prof. Świętosławski, któ- 
ry odkładając do plenum sejmu 
przedstawienie ogólnego progra 
mu ministerstwa omówił zagad 
nienie budżetu, jego realizacji, 
oraz trudności finansowych, na 
które natrafia ministerstwo. Po 
przytoczeniu globalnych cyfr bu 
dżetu, p. minister wskazał na 
coraz większą dysproporcję w 
stosunku do ujawniających się 
potrzeb w dziedzinie oświało- 
wej, 

Przechodząc 
szkolnictwa p. 


do zagadnienia 
minister stwier- 
dza, że będzie dążył do dalszej 
wielkiej reformy w 
) ad ustawy z 11 marca 
1932 roku. 

Obecnie liczba dzieci w wieku 
szkolnym w Polsce wynosi po- 
nad 5 miljonów 400 tysięcy. 
Wzrastająca ciągle liczba dzieci 
wymaga w konsekwencji równo 
legiego zwiększania ilości eta- 
tów nauczycielskich i izb lekcyj 
nych. Tymczasem -równocześnie 
idzie ciągłe zmniejszanie środ- 

ków materjalnych, które powo- 
duje z dnia na dzień coraz do- 
tkliwszy deficyt naszego stanu 
oświatowego, wyrażający się w 
roku bieżącym liczbą około mil- 


WARSZAWA, 28 1. (PAT), 


| Rozporządzeniem ministra skar 


bu z dnia 27 stycznia b. r, ter- | 
min, do którego osoby fizycz- 
ne. prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe Inb gespodar- 
cze obowiazanę są złożyć zczna 
wia o dochodzie, został przesu- 
w roku podatkowym 


politycznych, a p. minister zapo | P 


(dynie wieść radosną o zwiększe- | 


= trwała kiika godzin ij 


ola nauczycie 


była bardzo szeroko omówiona na posiedzeniu 
budżetowei komisii seimu 


jona dzieci poza szkołą. 

W tych warunkach niemożli- 
we jest dalsze kurczenie budże- 
tu szkolnictwa powszechnego. 
W przyszłości ce: należy wy 
siłki w kierunku zwiększenia iło 
ści etatów nauczycielskich, albo 
|wiem deficyt etatów nauczycie- 
szkół powszechnych w stosun 
ku do zapotrzebowania wynosił 
by faktycznie około 30,006 przy 
około 67,000 obecnej liczby eta- 
tów. 

Szczególniejszej opieki ze stro 
ny miarodajnych czynników wy 
maga dział szkolnictwa dokształ 
cego. Dokształcanie robotni 
; nie młodszej 
generacji do zajęcia odpowied- 
nich stanowisk przy warszta- 
tach pracy, jest zagadnieniem 
pierwszorzędnem i w tej dziedzi 
nie nie będziemy się bali korzy 
stać z doświadczeń, poczynio- 
nych w bliższych i dalszych kra- 
jach. 

Po omówieniu 
drobniejs 


jeszcze kilku 
ych zagadnień p. mi- 
mister stwierdził na zakończenie. 
tylko silna, świadoma. wola 
społeczeństwa może wy- 
é odpowiedni nastrój dla 


PASTILLES 


VALDA 
KATAR 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych 


Warsz kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuj: 
W związku z powrotem do 


Warszawy premjera M. Zyndra 


ma - Kościałkowskiego wejdą 
w słudjum decydujące pewne 
prace rządu. przygotowywane 


dotad przez poszczególne wini- 
sterstwa i zespoły miedzymini- 
ster jalne 

W nadchodzący — czwattek, 
dnia 30 h, m., odbędzie sie po 
siedzenie komitetu ekonomica- 
negn ministrów, a przed koń- 
cem tygodnia. przypuszczalnie 
w piatek, dnia 31 b, m., odbyć 


RIO DE JANEIRO, 28. I. 
(PAT). Władze brazylijskie od- 
mówiły pozwolenia wyjścia na 
ląd kierownikom sowieckiej mi- 


tnia 1936 r. 
Tem samem 

niem został przesunięty termin | 

płatności zaliezki 


— 1936 


niezbędnych wysiłków w dzie- 
dzinie oświaty. 

Wkońcu mówca oświadcza, że 
rząd w trzeciem czytaniu budże- 
tu zgłosi wniosek o powiększe- 
nie budżetu ministerstwa W, R. 
i O. P. o 7,800,000 zł., z których 
4,500,000 zł. będą przeznaczone 
na kredyty, związane z auloma- 
tycznymi awansami nauczycieli, 
a 3,300,000 zł. na powiększenie 
etatów nauczycieli szkół po- 
wszechnych, zwiększenia godzin 
nadliczbowych i kred, na za- 
spokojenie najniezbędnie zy 
potrzeb w zakresie nauki i po- 
pierania twórczości naukowej. 

Mowę p. ministra powitali 
członkowie komisji żywymi o- 
klaskami. 

Następnie przemawiał refe- 
rent pos. Pochmarski, który po- 
ruszył te same zagadnienia, co 
p. minister Świętosławski. 

W dyskusji, jaka się rozwinę- 
ła po referacie posła Pochmar- 
skiego, poruszono przedewszyst 
kiem ciężką sytuację w szkol- 
nietwie, wynikłą z powodu bra 
ku środków finansowych na bu- 
dowę szkół. Posłowie apelowali 
do ministra, by zwi 4 ilość 
sił nauczycielskich, 
dzo szeruko zajmowano się do- 
lą nauczyciela, o którego pracy 
wyrażano się z wielkiem uzna- 
niem. 


Stosunki na wyższych 
uczelniach 
Następny mówca pos. Mine- 
berg oświadczył co następuje: 
To co się ostatnio dzieje na 
terenie wyższych uczelni, prze- 
chodzi wszelkie ludzkie pojęcie. 


Nie miałem jeszcze zaszczytu o- 
sobiście mówić z panem mini- 


Rada ministrów rozpatrzy projekty ustaw 


się ma posiedzenie rady mini. 
strów. 

Rada ministrów rozpairzy 
szereg projektów ustaw, Jtóre 
przesłane  maia być do taski 
marszałkowskiei przed dniem 
15 lutego r. b. M. in. opracowv 
wane są przez poszczególne re- 
sortv projekty ustaw o prawie 
wekslowem i czekowem, szereg 
ustaw gospodarczych oraz pro- 
iekty ustaw, mających na celu 
usprawnienie działania pań- 
stwowezo aparatu administra- 
*vinego. 


Brazylia nie zezwoliła 


na wyjście na ląd urzędnikom sowieckim 


sji handlowej z Urugwaju. któ- 
rzy zatrzymali się w jednym z 
portów brazylijskich. 


rozporządze- | znania . 


na podatek | nych, 


Termin skladania zeznań 


dla wymiaru podatku dochodowego przesunięty do 1 kwietnia r.b, 


— |1936 z dnia 1 marca na 1 kwie |zeznań pozostały bez zmian i 


są nastepujące: 1 marea — zo- 

o obrocie osób fizycz- 
i o dochodzie osób fizycz | 
nie prowadzących ksiąg | 


|nych i 


dochodowy dla osób wyżej wy handlowych; 1 maja — zezna- | 


mienionych 


(nia 1936 r. 


Inne terminy do składania 


na dzień 1 kwie- |nia o dochodzie i obrocie osób | 


prawnych. 


ja | UCZR 


Wogóle bar |, 


strem. Ale skądinąd mi wiado- 
mo, że piętnuje on i potępia sto 
sunki, ja! tam panują. 
w zeszłym tygodniu por 
sprawę ekscesów ant 
skich w kraju, to koledzy - po- 
słowie ubolewali nad tym sta- 
nem rzeczy. Źródło jednak, tego 
zła może tkwi właśnie w atmo- 
sferze wyższych uczelni. Skoro 
„kwiat młodzieży“ świeci takim 
przykładem, czy dziwić się moż- 
na tłamowi ulicznemu? 

Polska współczesna nie chce 
przecież przekreślić Polski histo 
rycznej! Musimy zatem zdecydo- 
wać się na jasny i odważny 
krok, Powiedział w zeszłym ty- 
godniu kolega poseł Walewski, 
że Polska nie jest podatnym grun 
tem dla swastyki i że stać nas na 
własną drogę i własną ideę. Cze- 
muż tedy dopuszcza się do prze 

niesienia tej przeklętej i hanieh- 
nej nauki, która nie może być 
dla nas ani przykładem, ani dro 
gowskazem? 

Znane mi są fakty wprost nie 
do uwierzenia, Przed kilkoma ty 
godniami na uniwersytecie po- 
znańskim, zie uczę: 
koma ilość studentów - 
tak, poraniono i pobito jednego 
e przez 6 tygodni był 
chory. Zagrożono mu na 
wet śmiercią. Kiedy jednak czy 
ni starania o przeniesienie na in 
ny uniwersytet, odmawia mu się 


politykowana młodzież 
żąda oddzielnych ławek, 
jutro będzie żądała czego inne- 
go. Czy niema innych środków 
do załatwienia tych żądań, jak 
tylko kosztem upokorzenia aka- 
demika - żyda? Młodzież żydow- 
ska nie da się upokorzyć, bo nie 
zasłużyła sobie na to w Polsce, 
lak samo, jak młodzież polska 
nie daje się gdzieindziej upoko- 
rzyć, gdyż również na to nie za- 
sługuje. 

Z powodu ekscesów zapomnie 
liśmy już o właściwej sprawie 
akademickiej, o wszechmożnie i 
wszechwładnie panującem „nu- 
merus clausus“, 

Młodzież żydowska, po ukoń- 


[czeniu szko: edniei, zmuszo- 
| na jest, zwłaszcza w ostatnich la 
tach, kiedy dostęp nawet do 
szkół zawc sh jest utrudnia 


i cie i szukać 
Od szeregu 
ię uregulowania 
tej sprawy. Nie jest wykluczone, 
że brak decy w tej sprawie 
daje bodźca do smutnych wy- 
padków na byy uczelniach. 


tułać się po 
azylu naukowego. 
lat domagar 


Mówey krytykowali niekiedy 
hardza ostro metody nauczania. 
Podkreślano, że dzieci są prze- 
ciążone np. obowiązkiem ryso- 
wania wszystkiego, czego się u< 
czą. M. in. rysować fakty histo 
ryczne, jak bitwę pod Grunwal- 
dem. 

Apelowano o wejrzenie w 
sprawę ustawicznej reformy na 
szej pisowni, co jak zaznaczo- 
no, doprowadza do tego, że 
wkońcu ani dziecko, ani nauczy 
ciel nie wiedzą, jak pisać, 


Drugi wiceprzewodni» 
czący 

W czasie debaty, przewodni- 
czący wicemarszałek Byrka za- 
proponował wybranie jeszcze 
jednego zastępcy przewodniczą 
cego, wobec przeciągających się 
obrad komisji do kilkunastu go 
dzin bez przerwy. 

Przewodniczący 
wał na to stanowi 
gosza. Wniosek 
przyjęła. 


zapropono 
isko posła Dłu- 
ten komisja 


Nie zrozumiał 


— Pański pies biegał bez ka- 
gańca, Zapłaci pan pięć złotych 
albo też wyrok będzie brzmiał 
na dzień aresztu! 

— Zamknij pan to bydlę! Na- 
wet.mi się nie śni płacić za nie- 
go! 


Wiadomoici bieżąte 
DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
tiejszej dyżurują następujące apte 
3. Kona'i S-ki (Plac Kościelny 
3); A. Charemzy (Pomorska 12); W. 
Wagnera i S<ki (Piotrkowska 67); 
J. Zajączkiewicza i S-ki (Plac 
foernera); Z. Gorczyckiego (Prze 
jazd M. Epsztajna (Piotrkow 
ska 225); Z. Szymańskiego (Przę 
dzalniana 75): 


BUDOWA SZPITALA WOJSKO- 
WEGO. — Z powodu łagodnych po 
fd rozpoczęte zostały dalsze pra 
cò nad budową szpitala wojskowe» 
fw, które zapoczątkowane zostały 
w'rokn ubiegłym. O ile utrzymana 
sostanie obecne tempo pracy, szpi 
141 wykończony będzie najdalej w 
aju r. b. Szpital zawierać będzie 
ponad 800 łóżek. 


DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. — Starostwo grodzkie łódz 
kte ustalilo terminy urzędowania 
ódatkowych komisji. poborowych 
na miesiąc luty, a mianowicie: dnia 
15 lutego r. b. dla PKU Łódź 1, 
nu. którą winni się stawić mężczyźni 
roczn. 1914 i starsi nie mający do- 
åd uregulowąnego stosunku do 
kiużby wojskowej, którzy otrzymali 
imienne wezwania, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9.1 11 komisa: 
rjatów policji i dnia 28 lutego r. b. 
la PKU Łódź II, na stórą winni 
się stawić mężczyźni roczn. 1914 4 
starsi nie mający dotąd uregulowa 
nego stosunku do służby wojsko 
NAjy którzy otrzymali imienno we 
Wania starostwa grodzkiego, za 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10. 
12, 13.1 14 komisarjatów poiieji, 


CZYJA WŁASNOŚĆ? W urzę 
dzie śledczym znajduje się walizka 
zsróżnemi rzeczami, odebrana pod- 
czas obławy policyjnej oraz sA 
męski. Prawy właścicieł może si 
zgłosić po odbiór do kancelarji z 
działa śledczego (Kilińskiego 1524 
pokój nr. 3, ITI. piętro. 


CHOROBY ZAKAŻNE. — W cra 
sie 5d 19 do 26 stycznia r. b. zgło- 
szóno -do wydziału zdrowotności 
publicznej następujące przypadki 
zachorówań na choroby zakaźne: 
dúr brzuszny — 13 przypadków, 
płonica — 18, błonica — 10, odra 
— 35, róża — 5, krztusiec — 11, 
Oyółem zanotowano w tygodnia 
sprawozdawczym 93 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne, w 
tygodniu poprzednim — 113. 


PRZYCHODNIA  PRZECIWJA 
GLICZA. — Z dniem dzisiejszym, 
po gruntownym remoncie, urucho 
mjona została przez wydział zdro- 
wia przy zarządzie miejskim w Ło- 
dzi, miejska przychodnia przeciw 
jaglicza, mieszcząca się przy ulicy 
Sosnowej 32. 


23. 


i— „GŁOS PORANNY” — 193% 


r. 28 


Łódź woła o swe prawa! 


Słuchajcie głosu niezmordowanego bojownika o sprawiedli- 
wość dla niedocenionego i krzywdzonego miasta 


Literatura i publicystyka do- 
tycząca aktualnych zagadnień 
łódzkich jest stosunkowo szczu- 
pła. Może temu m. in. przypisać 
należy fakt, że Łódź w Polsce 
jest naogół mało znana, niepo- 
pułarna, i spotyka się na każdym 


kroku z pewnem uprzedzeniem į 


i brakiem życzliwości. Z tem wię 
kszem przeto uznaniem podkre- 
Ślić należy nieliczne poczynania 
i wysiłki zarówno osób, jak i 
instytucji dążących do naświetla 
nia tych czy innych problemów, 
związanych z żywotnemi zagad- 
nieniami Łodzi. 

Przed paru zaledwie dniami 
na półkach księgarskich znala- 
zła się wydana przez izbę prze- 
mysłowo - handlową w Łodzi 
źródłowa publikacja wicepreze- 
sa izby p. Mieczysława Hertra, 
Książka ta p. t. 

„Znaczenie łódzkiego okręgu go- 
spodarczego i jego upośledze- 
nie“ 
poświęcona została, jak stwier- 
dza autor na wstępie, „inicjaty- 
wie prywatnej... niespożytym si- 

łom naszego społeczeństwa”. 

Cenne swe wywody zawarł'au 
tor w 8 rozdziałach, poprzedzo- 
nych słowem wstępnem izby o- 
rar przedmową prof, Adama 
Krzyżanowskiego. 

“rısznie podkreśla izba, że 
Ło.. domaga się oddawna należ- 
nych jej praw. Praca Mieczysła. 
wa Hertza zawiera myśl prze 
wodnią, którą jest dobro Łodzi 
tej upośledzonej i niedocenia« 


nej. 
W rozdziale I-ym Mieczysław 


Hertz omawia rolę wojewódz- 
twa łódzkiego, jako wielkiego 
skupienia ludności oraz terenu 
imigracyjnego. Ridy ars to 
wykazuje największy 

odsetek ludności miejskiej, hé. któ- 


ra na terenie tego województwa 
wynosi 42 proc. Pod względem 
gęstości zaludnienia wojewódz- 
two nasze, liczące 139,3 miesz- 
kańców na 1 klm. zajmuje dru- 
gie miejsce po Śląsku, przewyż- 
szając niemal dwukrotnie prze- 
ciętną gęstość zaludnienia całej 
Rzplitej. Również i z pośród 
miast polskich, liczących ponad 
100.000 mieszkańców, Łódź wy- 
kazuje największą gęstość zalud- 
nienia, gdyż wynosi ona prze« 
szło 10.000 mieszkańców na 1 
klm. kw. Następnie autor oma- 
wia ukształtowanie geograficzne 
województwa oraz promieniowa 
nie przemysłu jako czynnika a- 
trakcyjnego dla imigracji. 

W rozdziale II omówiona zo: 
stała rola przemysłu, przyczem 
autor rozprawia się tutaj ze zna- 
ną powszechnie, niewytrzymują 
cą krytyki teorją o szkodliwo: 
ści włókiennictwa i ujemnym je- 
go wpływie na bilans handlowy 
państwa. Autor wskazuje rów- 
nież na olbrzymią rolę wojewódz 
twa łódzkiego jako konsumenta, 
dającego zatrudnienie całemu 
szeregowi dziedzin życia gospo 
darczego kraju. 

Łódź, jako płatnik podatków 
jprzedstawia się imponująco, a 
jednocześnie bardzo ubogo. Re- 
prezentuje największą liczbę płat 
ników podatku dochodowego w 
całej Polsce przy najniższym do- 
chodzie rocznym, świadczącym 
o proletaryzacji drobnego han- 
dlu i przemysłu. Województwo, 


które przoduje w płaceniu podat 
ków, ciągnie niewielkie zyski, 
[ikwidujące mit o legendarnych 
zyskach Łodzi. 

Ze szczególnym pietyzmem od 
nosi się Mieczysław Hertz do za- 
gadnień oświatowych, podkre- 
ślając niezwykły pęd i głód wie- 
dzy wśród mas robotniczych. — 
Autor zaznacza, że Łódź pierw 
sza w b. Kongresówce wprowa- 
dziła powszechne nauczanie, po 
czem omawia kolejno starania 
o stworzenie wyższej uczelni w 
Łodzi, założenie oddziału Wolnej 
Wszechnicy, działalność niektó- 
rych fundacji oraz inicjatywę o- 
sób prywatnych. 

Sprawom komunikacyjnym 
poświęca autor obszerny roz- 
dział 5-ty, wskazując jak niedo- 
stateczna jest inicjatywa pań- 
stwa w tej dziedzinie oraz pod- 
kreślając niezwykle intensywne 
poczynania instytucji i osób pry- 
watnych, które jednak ani w 
dziedzinie komunikacji kołejo- 
wej ani samochodowej nie mo- 
gą zaspokoić olbrzymich po- 
trzeb uprzemysłowionego woje- 
wództwa. 

Upośledzenie Łodzi występuje 
szczególnie jaskrawo przy ana- 
lizie repartycji kredytów, śmiesz 
nie niskich i niewspółmiernych 
do tego, co Łódź daje państwu w 
postaci podatków i świadczeń. — 
Oczywista przemysł i handel 
łódzki boryka się w związku z 
tem ze specjalnemi trudnościa- 
mi, a finansowanie ruchu budo 


Sliwewica "enie 


Gen. $ławoj-Skladkowskiw Łodzi 


odbył konferencję z panem wojewodą Hauke-Nowakiem 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wozorajszym w godzinach po- 
rannych bawił w naszem mie- 
ście drugi wiceminister spraw 
wojskowych, generał dywizji, 
Felicjan Sławoj - Składkowski. 


Gen. Składkowski udał się nie 
zwłocznie po przyjeździe do u- 
rzędu wojewódzkiego, gdzie od- 
był z p. wojewodą Aleksandrem 
Hauke - Nowakiem dłuższą kon 
ferencję. 


Jak nas dalej informują, 
minister Składkowski zawitał do 


naszego miasta w przejeździe z 


dla bezrobotnych na terenie po- 


wlanego napotyka na niebywa 
łe trudności. 

Rozdział VII książki Mieczy- 
sława Hertza porusza zagadnie- 
nie finansów miejskich. Autor 
omawia szkodliwość przedwojen 
nej polityki władz rosyjskich, 
które nie realizowały żadnych 
inwestycji. Szereg instytucji uży 
teczności publicznej utworzony 
zosłał w oparciu o inicjatywę i 
kapitał prywatny. Niestety, po 
wojnie sytuacja Łodzi w tej dzie 
dzinie nie uległa poprawie. Pań- 
stwo nie dała Łodzi na ten cel nic 
albo prawie nic, a zniszczone w 
okresie okupacji miasto, prze- 
mysł i kupiectwo musiało odbu» 
dować najpierw swe warsztaty 
pracy. A jednak Łódź, która nie 
posiada jako miasto placówek, 
przynoszących jej zyski w posta 


ci własnych przedsiębiorstw ko- 
munalnych, potrafi gosbodaro- 
wać tak racjonalnie, że autor 
stawia ją za wzór dla miast in- 
nych, gdyż musi ona we wła- 
snym zakresie realizować inwe- 
stycje, z których inne miasta ko 
rzystają już od dziesiątków lat. 

Rozdział ostatni zawiera wła- 
Ściwie główną myśl autora, że 
to wszystko, co Łódź ma — 
stworzone zostało przez prywat- 

ną inicjatywę. 

Tak powstała kolej Fabrycz- 
no - Łódzka, tramwaje miejskie, 
kolejki dojazdowe, gazownia, e 
lektrownia i rzeźnie. Poza temi 
przedsiębiorstwami, przeznączo- 
nemi na zysk, powstały instytu- 
cje, powołane do życia, dzięki 
poczuciu obowiązku społeczne- 
go. Były to domy familijne dla 
robotników fabryk łódzkich, 
szpitale fabryczne, szpitałe dla 
użytku ogółu ludności, szpitale 
dla dzieci, poradnie dla gruźli- 
ków, słacje opieki nad matką i 
dzieckiem, straż ogniową, przy- 
tułki, teatr, bibljotekę publiczną 
muzeum nauki i sztuki, nie- 
które szkoły, oraz cały szereg 


mniejszych placówek, 
Upośledzenie Łodzi występuje 
jaskrawo na każdym kroku. — 
Dlatego też źródłowo ujęta i u- 
zupełniona szeregiem przejrzy- 
ście opracowąnych tabel staty- 


Kalisza do Warszawy. Wizyta | wiatów tureckiego i kaliskiego. | stycznych książka Mieczysława 


jego u p. wojewody Hauke - Na 
waka pozostaje w związku z od 


bytym przed kilku dniami zjaz-| 
dem grupy regjonalnej posłów ij 


senatorów województwa łódzkie 
go, na którym to zjeździe a: 
Składkowski był nieobecny, jak 
kolwiek piastuje mandat z zie- 
mi łódzkiej. 

W czasie konferencji wczoraj- 
szej w województwie p. gen. 


p-|Składkowski omawiał z p. woje- 


wodą sprawy pomocy doraźnej 


Nadmienić należy, że p. gen. 
Sławoj - Składkowski, będąc po 
słem na sejm z wspomnianych 
wyżej powiatów, szczególną uwa 
gę poświęca sprawom pomocy 
dla najbiedniejszych i bezrobot- 

nych. 


Niezwłocznie po zakończeniu 
konferencji p. wiceminister 
Składkowski opuścił nasze mia- 
sto, udając się w dalszą AR 
do Warszawy. 


Wiceprezydeni Kozłowski ustępuje 


i wraca na sianowisko inspekiora samorzą- 
dowego w województwie 


Jak się dowiadujemy, w no-|racji w Krynicy. Jak się jed-|ka i przydzielony prezydento- 


wym budżecie Łodzi na rok 


administracyjny 1935-36 rek- jest nieprawdziwa, 


nak dowiadujemy, pogłoska ta 
gdyż wi- 


minowane zostały pobory tylko |ceprezydent Pączek niezwłocz- 


dla dwuch  wiceprezydentów 
miasta. a nie dla trzech, 

W związku z tem rozeszły 
się pogłoski, że w najbliższym 
czasie ustąpi wiceprezydent 
Antoni Pączek, który ciężko 


zachorował ; przebywa na ku-lprzez wojewodę Hauke-Now: 


RUBINSTEIN 


wes Światowej ała! 


SALA FILHARMONII =s- 


W niedzielę, dnia 2 lutego r. b. 
© geds. 8.30 wiecz. 


nię po powrocie z kuracji obej 
mie swe stanowisko. 

Ustąpi natomiast wiceprezy- 
dent Kazimierz Kozłowski, któ 
ry został mianowany na stano- 
wiska 


XIV: Konsert Mistrzowski 

= ART kie; 
genjalny 

-Busoni, 


wi Głazkowi zaraz po objęciu 
przezeń urzedowania w na- 
szem mieście. 

Wiceprezydent Kozłowski 
wróci, według miarodajnych in 
formacji na swoje dawne sta- 
nowisko inspektora samorządo- 
wego w urzędzie  wojewódz- 


wiceprezydenta Łodzi |kim w Łodzi. Zmiana ta nasta- 


pi z dniem 1 kwietnia r. h. 


Szostakowies (kompozytor sowiecki), 


Albenia, Sławiński i inni. 
Bilety w cenie od 1.— zl. de 6-— mł. do nabycia w kasie Filharmonii 


Hertza powinna stać się ważkim 
czynnikiem w walce o lepszą 
przyszłość Łołłzi. Powinna też 
ona stworzyć podstawowy doku 
ment dla regjąnalizmu gospo- 
darczego Łodzi. Zwłaszcza obęc- 
nie, w okresie odbywających się 
pod przewodnictwem p. woje- 
wody Hauke - Nowaka konferen 
cji posłów i senatorów woje- 
wództwa łódzkiego, książka ta 
winna znaleźć się w ręku każde- 
go z uczestników konferencji. 
Praca ta winnasteż odegrać po- 
ważną rolę nazćwnątrz jako 
czynnik propagandy najżywot< 
niejszych problemów Łodzi. Je- 
żeli izba przem.-handlowa potra 


fi uczynić to, aby książka M. Her 
tza dotarła wszędzie, gdzie 
się zabiera głos i decyduje o ży- 
wotnych sprawach Łodzi 


, wówczas bez zbytniej przesady 


będzie można powiedzieć, że za- 
równo autor dobrze się zasłużył 
naszym sprawom, wspólnym 
sprawom polskiego Mancheste- 
ru, a pośrednio i całemu krajo- 
wi. 


M. K. 


PIKNIK. 

Studenci uniwersytetu óxlordz 
kiego urządzają składkowy pik 
Biorą w nim udział studenci róż- 
nych narodowości. Anglik ma ze 
ecbą befsztyki, francuz — wino, 
włoch — makaron, niemiec — piwo, 
a szkot.. swego brała. 
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29.1.— „GŁOS PORANNY” — 


Wybuch petardy przy ul. Piotrkowskiej 33 


1930 


mógł pociągnąć za sobą daleko gorsze skutki, gdyby nie przy- 
tomność umysłu syna właściciela skiepu : 


ŁETŹ żyła wczoraj w dal 
szym ciągu pod wrażeniem wv 
huchu petardy w składzie szkła 
i porcelany S. Wintera  nrżv 
ul. Piotrkowskiej 33, 

W dalszyn: ciągu byliśmy 
ustawieznie interpelowani o dal 
sze szczegóły tego wydarzenia. 


Głównie interesowano się jego 
podłożem i sprawą ujęcia 
sprawców. 

Śledztwo władz bezpieczeń 


stwa trwa nadal, Dotad 
sprawcy nie zostali ujęci, jak- 
kolwiek policja posiada pewne 
szezegóły, które niewąlpłiwie 
przyczynią się do szybkiego roz 
wiązania dręczącej zagadki O- 
czywiście narazie nie możeiny 
ujawniać żadnych danych do: 


chodzenia. 
Udało się nam natomiast w- 


stalić dokładnie okoliczności, 
towarzyszące wybuchowi pe- 
tardy. 


Wybuch nastąpił o godz. 6,52 
przed wieczorem. Kilka chwil 
wcześniej do składu Wintera 
weszło trzech młodych osobni 
ków. którzy zażądali jakie 
drobnostek. Nic jednak nie ku 
pili i po chwili wyszli. W pięć 
minut potem do sklepu weszła | 
żona wł: iela, _ Otworzyła, 
drzwi wejściowe i postąpiła 
krok naprzód, W tym samym 
momencie do wnętrza sklepu, 
przez uchylone drzwi, włoczy- 
ła sie dymiąca petarda, wrzuco 
na przez kogoś z ulicy, 


i zorjentowawszy się 
miast 
krzyknął do obecnych w skle- 
pie: pica, matki i 
dientek: 


go 
przy sklepie. Po sekundzie pe- 
tarda eksplodowała. 
szyła wybuchowi potęžna deto- 
nacja. Właściciel sklepu został 
okaleczony odłamkiem szkła w 
przegub ręki. 
szczęśliwym zbiegiem okoliczno 
ści wyszli bez szwanku, 
wiście 
mu p. Winterowi, 
rę dostrzegł petarde. 


Spostrzegł ją syn właściciela 
natych- 
w _niebezpieczeństwie, 
dwuch ekspe- 


— Bomba!., Uciekajmyl.. 
Wszyscy rzucili się do tylne- 
pokoju. znajdującego się 


Towarzy- 


Pozostali obecni 


Oczy- 


zawdzięczają to młode- 


Odłamkami szyb i szkła, któ 
re rozprysnęły się ną chodnik 
i jezdnie, - okaleczeni zostali 
liczni przechodnie; do listy wy 


mienionych wczoraj osób do- 
dać musimy jeszcze pewnego 


sierżanta, który doznał okale- 
czenia szyi. w sierżant doj- 
rzał podobno jednego z osobni- 
ków. w chwili, gdy ten mieszał 
sie z Humem, 

Straty. jakie poniosła firma 


$. Winter są doś znaczne, ba- 
wiem poza wielką ilością zni- 
szezonego towaru, zdemolowa- 


ny został niemal kompletnie ca 
ły lokal. W ciągu dnia wczoraj 
szego, oczywiście, sklep był 


który w po- 


zamkniety 


Eksperymentalna taryfa tramwajowa 


wchodzi definitywnie w życie w sobotę 


Jak się dowiadujemy, uzgod- | 
niona ostatnio między zarządem 
miejskim w Łodzi, a dyrekcją 
Kotei elektrycznej łódzkiej nowa ' 
taryfa tramwajowa w Lodzi wej 
dzie definitywnie w życie w so- 
hotę, dnia 1 lutego rb. 

Nowa taryfa eksperymental- 
na, obowiązywać będzie w na- 
szem mieście przez pewien 
czas, poczem, w myśl zastrze- 
żeń władz miejskich, na podsta- 
wie. osiągniętych materjałów i 
danych statystycznych, opar- 


Pożar w przędzalni 
Tow,Akc. I. K. Poznański 


Wezoraj około godziny 12-ej 
w południe wybuchł nagle po- 
żar w zakładach przemysłowych 
1. K. Poznański przy ulicy Ogro- 
dowej. Ogień powstał na jednej 
z l przędzalni. Robotnicy 
wszczęli alarm i rzucili się w pa 
u do ucieczki. Zanim przyby- 
ła zawezwana straż fabryczna, 
nastąpiło krótkie spięcie i unie- 
ruchomienie maszyn. 

Oddział fabryczny 
gniowej po półgodzinnej 
vożar ugasił, 


Afak furii na ulicy 

Wczoraj przed domem przy ub 
Południowej 19, dostał nagle ataku 
lurji przechodzący ulicą 37-letni 
Abe Jura (Pilsudskiego 6). 

W ataku furji Jura wybił kitka 
szyb wystawowych. W międzycza: 
sie zaałarmowano pogotowie, któ- 
rego lekarz po udzieleniu Jurze po- 
mocy przewiózł go do domu. 


straży o- 


NAJLEPSZY HUMORYSTA ŚWIATA 
W „TABARINIE* 
Zapowiedź przyjazdu do Łodzi Han 
Kolischera, najlepszego humorysty 
we Wied- 


ala i króla teatrów rew, 
iu, wywołała w naszem 
sację. 

Hans Kolischer przyjedzie do Łodzi 
1 lutego i w dniu tym w 
mjerze nowego atrakcyjnego progra- 
mu w tak dobrze znanym naszej pu- 
hliczności lokalu „Tabarin“, 

Olini nas swym błyskotliwym dow- 
cipem, zachwyci niezrównanym humo 
m. Repertuar jego składa się z do- 
skonałych numerów, do których akom 
puujuje sobie sam na gilarze. 

Dziś, jutro i pojutrze będziemy mie 
li okazję zobaczenia obecnych wystę- 
tycznych, w których udział 
sławy, jak Varia Laska, 
znakomita śpiewaczka, duet mulatów 
Kent i Maxya, tancerka Mira Mill i in. | 

W przerwach pomiędzy numerami 
na pięknie oświetlonym parkiecie od- 
bywają się tańce przy dźwiękach do- 


akcji | ** 


tych na praktyce życiowej, zosta 
nie szczegółowo  zrewidowana. 

Od soboty zatem zajdą w sto- 
sowanej obeenie taryfie następu 
jące zmiany: 

Bilet jednorazowego przejaz- 
du kosztować będzie nadal 25 
groszy, kupon na 2 przejazdy 
normalne, bez ograniczenia cza 
su wykorzystania drugiego od- 
einka biletowego — 45 groszy, 


iadkowy — 5 groszy, ulgowy 


uezniowski z prawem przesiada- 
nia — 15 groszy, bilet uczniow- 
ski na 12 przejazdów bez przesia 


dania — zł. 1,40 gr., bilet poran 
ny ważny do godz. 8.30 na 3 
przejazdy — 45 groszy, bilet 
na 6 przejazdów (roboczy i pra- 
eowniczy). z których 3 bilety 
ważne będą do 8,30 rano, a 3 po- 


wrotne w ciągu całego dnia — 
ulgowy wojskowy — 15 gr., prze 90 groszy, bilet kombinowany z 


PUDER, ROUGE, POMADKA do UST 


lastei EE 


podnoszą wdzięk i urodę aisome Pani 


Siepy, ale szczęśliwy traf 


Lotərja rządzi traf. Ale traf ze 
że być szcz 

Nie znajdzie się chyba nikt, ktoby 
się nie zgodził z tem, że wyniku 
ostatniego ciągnienia miljona za- 
wdzięczać należy wypadkowi nader 


Oto np. Władysław Giemza i Ja- 
kób Kotapka, sympatyczni robocia 


rze w Mościcach pracujący — piet- 
wszy, jako ślusarz, drugi zaś — jā- 
ko szofer. Grają od kilku lat 


wspólnie. W poprzednich loterjacn 
posiadali inny numer, a że w ciągu 
pewnego czasu nie padła nań żadna 
większa wygrana, więc zmienili go 
na nr, 44,794. I oto zdarzyło się, że 
na dawny numer padia wygrana 
100.000 zł. Przyjaciele byli bardzo 
tem zmartwieni. Okazało się jed- 
nak, że nr. 44794, nabyty w kolek 
turze Józefa Maschlera w Tarno- 
wie (pl. Kazimierza 1), jest jeszcze 
szczęśliwszy, gdyż padł nań miljon. 
Stąd nauka: nie należy się zrażać 
do numerów, bo każdy ma jedna 
we szanse, a raczej — kto może — 
powinien mieć kilka zozmaitych 
losów. 


O wygranej dowiedziała mał 
żonka p. Kotapki z transm radjo- 
wej i posłała do niego w chwili, 
gdy jako szofer, wyjeżdżał do Liwo- 
wa. P, Kotapka przypuszczał po- 
czątkowo, że stało się jakieś nie- 
szczęście, powrócił więc spiesznie 
wystraszony do domu. Tam dowie- 
dział się dopiero, że stał się nagle 
kogaczem. 


Ostatnia wreszcie ćwiartka nale- 
ży do p. Kołodziowej, żony mecha- 
nika w Mościcach. Pani K. posiada 
w rodzinie licznych bezrobotnych, 
cieszy się więc hardzo, że dzięki 
200,000 zł. jakie otrzymała z Geno- 
1alnej Dyrekcji Lotorji Państwowej, 
będzie mogła nietylko zapewnić 
byt sobie, ale też i zabezpieczyć 
przyszłość krewnym. 


Szezęśliwi wybrańcy foriuby po- 
zostawili narazie swe wygrane w 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Zaopattzyli się też niczwłocznie 
w losy do I-szej klasy 35-tej Lo- 
treji, której ciągnienie rozpoczyna 
się 20 lutego r. b 


DODEK NA FRONCIE 


borowej orkiestry. 
Dziś o 5,15 fajf z pełnym programem 


uciystycznym. 


| prawem przesiadania na tramwa 
je podmiejski lub z podmiej- 
skich na miejskie — 30 groszy, 
bilet ulgowy dla zarządu miej- 
skiego — 12 i pół gr., bilet ulgo 
wy na 5 przejazdów dla zarządu 
miejskiego — 75 groszy, bilet 
ulgowy 25 przejazdowy — zł. 
3,75, bilet normalny — 10-prze- 
jazdowy — zł. 2,25 gr., bilet nor 
malny miesięczny — 30 zł, ulga 
wy miesięczny — zł. 17,50, bilet 
kwartalny — 90 zł, kwartalny 
ulgowy; — zł. 50. (8) 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12.15 „Hygjena jamy ustnej" — po: 
gadanka. 

12.30 Muzyka (płyty) 

13.30 „Chrzciny na przedmieściu” 
(płyty) 

15.30 Koncert orkiestry 

16.05 Audycja dla dzieci 
Makakijo“ — opowiadanie 

16.20 Koncert chóru męskiego 

16.45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czem radja. 

17.00 „Młodzież mówi 
dyskusja. 

17.20 Recital śpiewaczy prof. Loh- 
mana. 

17,50 Przegląd humoru zagranicz 
nego 
18.00 „Miniatury kwartetowe" 

18.30 „Zwierzęta w wierzeniach lu. 
dowych" — feljeton 

18.45 Muzyka lekka (płyty) 

19.50 Reportaż aktualny 

20.00 Muzyka (płyty) 

21.00 Audycja z cyklu 
Fryderyka Szopena” 

21.36 Tadeusz Peiper i Juljan Przy- 
hoś — kwadrans poetycki 

21.50 „O sklepach fabrycznych* — 
pogadanka dla kupców 

22.00 „Muzyka taneczna 


o sobie" 


„Twórczość 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

19.25 Opera Mozarta 
nie z Seraju". 

Strassburg (349) 

22.30 Symfonja VII Beethovena 

Sztnttgart (523) 

22.30 Koncert skrzypcowy B-moll Vi 
valdiego, Koncert - trio Edur Telema- 
na, Symfonja F-dur Messnera. 

Sztokholm (426) 

20.00 Symfonja IX Beethovena. 

Budapeszt (550) 

21.55 Symfonia Nr. 2 Czajkowskiego, 
Kamarinskaja Glinki, Balada Głazuno 
wa i Pieśni ludowe Ljadowa. 

Rzym. (420) r 

20.35 Trzy jednoaktowe opery Pucci 
il Tabarro“, „Siostra Angeli- 


„Uprowadze 


CASINO 


P. 4. 6. 8. 10 


MARJA B 


Ceny zniżone na wszystkie seanse 


SIWYCH 
WŁOSÓW 


nie zatuszują ani młodzieńcze 
sylwetka, ani świeża cera. Nie 
tak nie posłarzą iak siwe lub 
przedwcześnie siwiejące 
włosy. Łatwo temu zapobiec 
stosując regenerator 


SRIENTINE 


w domu bez cudzej pomocy, 
a więc dyskretnie i niedrogo. 
Do nabycia w składach 
aptecznych i perfumeriach. 
PARFUM. D'ORIENT WARSZAWA 


| Z żatannej 


ROCZNICA ZGONU REDAKTORA 
ŁAZARA FUCHSA, 

Jutro, w czwartek, dnia 30 stycz 
nia upływa rok od dnia Śmierci b. p. 
redaktora Łazara Fuchsa. 

W tym dniu o godz. 1-ej po: poł. 
zbiorą się przy grobie Zmarłego 
krewni i przyjaciele, aby uczcić 
świetlaną pamięć przedwcześnie 
| Zmarłego. 


Losowanie książeczek 
premjowanych P.K.O. 

Dnia 25 stycznia 1936 r. odbyło 
się w centrali P, K, 0, w Wa i 
28-me z rzędu losowanie ksi 
na premjowane wkłady oszczędno- 
arji Il-giej. 

Po zł. 1,000 otr: 
następujących k 


Rarty 


mują właściciele 
2729, 


TÈ, 96117, 96184, 97083, 98096, 


98691, 98,989, 99104, 100,311, 

100469, 101717, 102.111, 

1024 w, 102804, 52 

2 € 143 3075. 

113063, 114040, 114503, 
114666, 114840, Lomi, 116 
11744. 118 


żeczki serji Tl-giej wyloś 
ne dawniej a niezrewizowane nr 
14453 — P, 73088 — P. 


WIELKI FESTIVAL 
Tańca, Humoru i Pleś 


2 
„KÓKÓRACZA” jm 


„WESOŁA: ROZWÓDKA” 


WKRÓTCE W KINIE 
„CASINO” 


09 
od E zł. 
ASZKIRCEW 

(Z PAMIĘTNIKA KOCHANKI) 
Najlepszy film sezonu l 


2817, 54451, 55805, 56050, 56020, 
57801, 60195, 60860, 60078, 61541, 
62342, 62379, 62828, G3 63427, 
63589, 64505, 65428, GŻ603, 66501) * 
87125, 67350, 67806, 68038, 69507, 
69743, 70114, 71445, 73240, 73517, 
76841, 76984, 77717, 78145, 79244, 
80404, 83201, 83698, 84142, 84248, 
84347, 86097, 86912, 60061, 40447, 
01147, 91557, 91767, 91864, 03501, 

, 04167, 94368, 94590, . 94820, 


29.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Do $z. PP. Likwidatorów Rzeżni Bałuckiej 


Pomimo kilkakrotnych wezwań przez prasę i rejenta o wydanie nam odpisu 
naszego rachunku, żądanie nasze nie zostało spełnione do dzisiejszego dnia. Wzywamy 
przeto Sz. PP. jeszcze raz do wydania nam żądanych odpisów rachunków udziału | 


po 8. Dyszkinie w przeciągw 24 godzin. 


Jednocześnie żądamy, aby Sz. PP. wyjaśnili, na jaki cel zostały zaofiarowane 


pieniądze w sumie 125,000 zł. 


Zaznaczamy, w razie niespełnienia naszych żądań, że za dalsze konsekwencje 


będą odpowiedzialni wyłącznie Sz. PP. 


Pełnomocnicy Gitli Rywkind I Ryfki Sznejerson 


Ber Sznejerson 
Jeszua Lejb Rywkind 
Szyja Sznejerson 


Zaczeło sie skladanie protestów 


przeciwko zredukowaniu subwencji miejskcich 


179—1 


W dniu wczorajszym wyłożo | 


hy został do wglądu publiczne- 
go mowy  preliminarz budżeto- 
wy zarządu miejskiego w Ło- 
dzi na rok administracyjny 
1936-37, 

Już w pierwszym dniu wyło- 
żenia budżetu szereg osób i in- 
stytucji wniosło protesty prze- 
ciwko okrojeniu subsydjów. 

M. in, protest złożył P. Cha- 
ri, który domaga się powiększe 
nia subwencji dla całego szere 
gu instytucji opiekuńczych i fi- 
lantropijnych. 

Protest złożyła również dy- 
rekcja teatru popularnego, dla 
klórego subsydjum zostało zre- 
dukowane. 

Podobne protesty wnieść ma 
ad łódzki ochotniczej 
straży ogniowej, której subwen 
cia została zmniejszona do 
260.000 zł. 

Jak się dowiadujemy, w dnm 
dzisiejszym złoży sprzeciw tak- 
że gmina żydowska w Łodzi, 
która domagać sie będzie wię 
kszych subsydiów dla utrzymy 
wanego przez sie w zastępstwie 


PODZIĘKOWANIA 


Tow. opieki nad więźniami „Patro- 
nat* w Łodzi składa tą drogą serdecż- 
iw podziękowanie osobom oraz fir- 


mom, które ofiarą swą, złożoną w go 
w naturze, przyczyniły się 
„Gwiazdki“ 


łówce, ew. 


lo' urządzenia dla 155 


č zorganizowanej w grudniu 1935 r. 
fmprezy p. t. „Raul bez rautu“ wpłynę 
ło do dnia 15 stycznia 1936 r. zł, 527 
0 (zł. pięćset dwadzieścia siedem 
UJ 


opieki nad więźniami „Patro- 
składa serdeczne podziękowanie 
którzy wzięli udział w tej 


uat" 


ząd pàtronatu nad  nieletnimi 
)rzy sądzie dla nieletnich w Łod 
ne podziękowanie W! 
pp: Kublikowi, dr. Lipszycowi i Mutz- 
herowi za ofiarowanie na cele patrona 
lu zł 10— zamiast depeszy z okazji 
znilubin p. M. Wyszewiańskiej z p. 
lingonem. 


POGADANKI RĄDJOWE 


W KAŻDA ŚRODĘ = GODZ, 18.48 


MIĘDZY SOBĄ. 
— Ile kosztowało twoje futro, 
Helenko? 
= Trzy ataki histerji. 


gminy miejskiej schroniska dla 
[umysłowo chorych przy ul. We 


ołej (budżet roczny wynosi 
50.000 zł. dla żłobka dla nie- 


Odbyło się 
zebranie legionistów pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa okrę- 
zu łódzkiego p, Feliksa Płoń- 
| skiego. 

Przed porządkiem dziennym 
zebrania uczczono pamięć Mar- 
szałka Piłsudskiego 3-minuto- 
wem milczeniem oraz przez po 
wstanie pamięć zmarłego legjo 
nisty Stefana Stolarskiego, 
Sprawozdanie z działalności 
związku złożył prezes oddziału 
dr. Kazimierz Oksza-Strzelecki, 
nodkreślając niektóre momen- 
ty pracy. legionistów. Legjoni- 
ści, w zrozumieniu swojej prze 
szłości i roli w codziennem ży 
ciu społecznem, nie zamykają 
się w ciasnem kółku życia orga 
nizacyjnego, lecz przez żywy 
kontakt ze społeczeństwem 
wystąpienia publiczne w waż- 
nych dla ogółu decydujących 
momentach,  siarają się wpły- 
wać dodatnio na przejawy ży- 
cia społecznego. Że dobra wo- 
la legionistów przez społeczi 
stwo jest należycie oceniana, 
potwierdzenie tego faktu widzi 
my w uzyskaniu mandatów po 
selskich przez legjonistów pp. 


Wadowskiego i Wymysłowkie- 
go obydwuch kandydatów 
związku, 


Po wysłuchaniu innych spra 
wozdań wywiązała sie żywa dy 
skusja, 

ILegioniści zwrócili uwagę, 
że ostatnia zniżka tramwajo- 

wa nie może nikogo zadowolić, 
i przypomina ową sławną zniż 
kę taryfy telefonicznej, w re- 
zultacie której za utrzymanie 


telefonu obecnie trzeba drożej 
płacić, niż przed zniżką. 
Wprawdzie cena przejazdu 0h- 


niżona została o dwa i pół gro- 
sza, jednak nie obowiązuje o- 
na przy kupnie jednego biletu 
oraz przy rannych przejazdach, 


z których korzysta wyłącznie 
świat pracy, Cena biletów mie 
sięcznych, z których przeważ- 


nie korzystają pracownicy umy 
słowi, została podwvższona z 
22,50 na 30 zł, a zatem nie 
zniżka lecz faktycznie podwyż- 
szenie opłat, jak to ma miejsce 
przy telefonach, 

Łódź upośledzona jest przez 
wprowadzenie podmiejskich 


Pocz. o g. & pp. 


PRZEJAZD 1. 


doroczne walne | 


mowlat ý pomoc dla biednych 
dzieci, na które to cele gmina 


W swoim czasie na terenie od 
działu drogowego zarządu miej- 
skiego przy ul. Zagajnikowej 55 
ujawniono ematyczne kra- 
dzieże, dokonywane przez kilku 
pracowników magazynu. 

Wczoraj oskarżeni o te kra- 
dzieże: Michał Cieniewski, Anto. 
ni Piekarski, Józef Twardowski, 
Szymon Majchrowski, Stanisław 
Wolski, Władysław Jaworski i 
Stanisław Spała gasiedli na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgo- 
wego w Łodzi. 

Prócz Cieniewskiego, wszyscy 
oskarżeni nie przyznali się do 
winy, twierdząc, że nie wiedzie- 
li, że materjały pochodziły z kra 


Nieludzkiego szofe 


Wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudniu przy zbiegu ulic 11 Li- 


a wydaje 60 tys, złot. 


rocznie. 


tramwai niemal do śródmieścia. 
W odległości paru kilometrów 
od Rałuckiego Rynku i Placu 
Reymonta niema tramwal miej- 
skich, a przez to samo zmusza 
sie najbiedniejszą ludność, za- 
niieszkałą w obrębie miasta, 
do dodatkowych opłat za ko- 


rzystanie z komunikacji pod- 
miejskiej. Robotnik spieszący 


do pracy z jednego krańca mia 
sta na drugi, zmuszony jest al- 
ha część drogi przechodzić pie- 
chotą, ałbo też opłaca dwa ra- 
zy, bilety podmiejskie, mimo że 
mieszka i pracuje w granicach 
miata, Zjawisko to jest niezwy 
kłe, aby przy przejeździe z łe- 
dnego krańca miasta na drugi 
trzeba było krzystać dwukrot- 
nie z kolejki podmiejskiej. 

Za elektryczność i tramwaje 
płacimy wiecej, niż najdroższe 
miastą w Polsce więcej, niż sto 
lica. Kilowat światła w Warsza 
wie kosztuje 50 gr., a przejazd 
kilkunastokilometrowy tramwa- 
jem tylko 20 gr.. przyczem ro- 
botnicy korzystają jeszcze z 
ulg. Zebrani legjoniści jedno- 
głośnie postanowili wezwać 
swych posłów do wniesienia 
interpelacji w sejmie į przepro 
wadzenia drogą ustawodawczą 
rewizji į zmian umów koncesyj 
nych. 


Nowy zarząd 
związku legjonistów 


Ukonstytnowany nowy zarząd od- 
działa Związku Legjonistów przedsta- 
via się następująco: 
Prezes — dr. Kaz. Oksza Strzelecki 
Wiceprezes — Zyg. Koperski. 
Sekretarz — Aleks. Lewandowski. 
Skarbnik — Aleks. Kopciuch. 
Kierownik Bratniej Pomocy — Igna- 
ey Niwirski. 
Gospodarz — Alf. Nowakowski. 
oraz członkowie zarządu: pp. Kaz. 
Sobolewski, Maks. Kula, Mich, Wojt 
sik, Stan. Konka, Lud. Szumlewski i 
Mich. Wymysłowski. 


Zebrani uchwalili wysłać: de- 
pesze hołdownicze do Marszał- 
kowej Piłsudskiej, do gen. Ry- 
dza-Śmigłego i go pułk, Sławka 


Po zebraniu legjonistów od- 
było się w dniu następnym do 
roczne walne zebranie wszyst- 


Kino Bialio 


kich związków b, wojskowych, 
zrzeszonych w federacji pol- 


GRAND- KINO Joan Crawford zaczeło 


stopada i Zachodniej miał miej 


Uchwaly Legjonistów i Federacji 


w sprawie iaryfy iramwajowej 


elekirycznej 


|skich związków obrońców oj- 
czyzny. Na zebraniu tem po za 
| poznaniu się z uchwałami zw 
| legionistów, postanowiono 1 
jznać ich słuszność, szczególnie 
w punktach, dotyczących taryfy 
tramwajowej i elektrycznej w 
Łodzi 

Wkońcu federacja wezwała 
posłów i senatorów regjonu 
łódzkiego do interwencji w sej 
mie i senacie w kierunku zre- 
widowania umów koncesyjnych 
przedsiębiorstw użyteczności 


| 
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Winni zasiedli na ławie oskarżonych 


dzieży, a przy ich sprzedaży za- 
rabiali jako pośrednicy 10 do 15 
zł. od wozu. 

Cieniewski natomiast przy- 
znał się i oświadczył, że pienią- 
dze osiągnięte przez nadużyci 
potrzebował na operacje swojej 
żony. 

Sąd po naradzie, skazał Cie 
niewskiego na 1 rok wi 
Piekarskiego na 8 miesięcy, 
Twardowskiego. na 10 miesięcy, 
Majchrowskiego na 7 miesięcy, 
pozostałych trzech po 6 miestų- 
cy więzienia. Tym oskarżonym 
|darowano karę na zasadzie a- 
mnestji. Majchrowskiemu daro- 
wano połowę kary. 


a poszukuje policja 


sce tragiczny wypadek  przeje- 
chania,  kłórego ofiarą padła 
30-letnia robotnica jednej z fa 
bryk w Zgierzu, Stanisława 
Błaszczyk, zamieszkała w Zgłe- 
Tzu przy ulicy Bocznej 1. 
Błaszczyk usiłowała w wspo- 
mnianem miejscu przekroczyć 
jezdnie. Nagle od strony Placu 
Wolności w szybkiem tempie 
nadjechało auto, Nim robotni- 
ca zdołała się cofnąć, została z 
ogromną siłą uderzona į rzuco- 
na na bruk. ú 
Szofer skorzystał z powstałe 


go na ulicy zamieszania, puścił 
w ruch mołor i nim zdołano 
mu w tem przeszkodzić, szyb- 


ko odiechat. 

W międzyczasie do btoczącej 
krwia robotnicy wezwano pogo 
towie, którego lekarz stwier- 
dził liczne  ałebokie rany gło- 
wy, złamanie kości kolana, a- 
raz ogólne potłuczenia. 

Policja wszczęła poszukiwa- 


publicznej. 


„MŁODZIEŻ MÓWI O SOBIE* 

W ramach audycji nadawanych 
przez Polskie Radjo z Warszawy na 
wszystkie stacje polskie transmitowa- 
na będzie o godz. 17-ej Stille'a dysku- 
sja nieprzygotowana grupy  ekspery- 
mentalnej Polskiego Radja p. t. „Mło- 
dzież mówi o sobie”, Tematem tej dy- 
skusji będzie sprawa koleżeństwa i 
małżeństwa. 

Audycja ta powinna wzbudzić duże 
zainteresowanie w naszych ośrodkach 
młodzieżowych. 

Przy okazji tutaj należy dodać, że 
stowarzyszenia, które interesują się au 
dycjami Polskiego Radja p. t. „Dysku- 
tujmy" — rozgłośnia łódzka P. R. bez- 
płatnie wyda specjalną broszurkę, oma 
winjącą poszczególne zgóry ustalone 
audycje z tego cyklu, oraz zawierają- 
cą dokładne instrukcje i wytyczne dla 
organizowania grup dyskusyjnych, 


MINIATURY KWARTETOWE 


Radjosłuchacze usłyszą o godzinie 
18.00 audycję, która należy do typu 
cieszącego się szczególnem powodze- 


. Są to krótkie utwory orygi- 
nalne, lub fragmenty z większych kom 
pozycji kameralnych. Tym razem w. 
konają członkowie kwartetu warsz: 
skiego ntwory: staroangielskiego kom- 
pozytora — Purcella, współczesnego a- 
merykanina — Griinberga, oraz kom- 
pozytorów polskich „Andante i Alle. 
gro”, krótki utwór kameralny Marja 
na Rudnickiego i Aleksandra Tansma- 
na — „Mazurek“. 

„ZWIERZĘTA W WIERZENIACH 

LUDOWYCH“, 

Zwierzęta w pojęciu naszego ludu to 
warzyszą człowiekowi od kolebki do 
grobu, są one sprawcami jego rados- 
nych i smutnych chwil życia, jego zdro 
wia i choroby, jego szczęścia i niedoli. 
Lud nasz wierzy, że zwierzęta, rośliny, 
przędmioty martwe zachowują się, mó 
wią, czują i działają tak, jak i on sam, 
a nawet mają w pewnych chwilach w 
wyższym stopniu wykształcone niektó 
re zalety ludzkie. Wierzenia te odno- 


nia nieludzkiego szofer 


Dzisieisze audycie 


szą się do stanowczych i ważnych 
|ehwil w życiu naszego wieśniaka, a 
więc do urodzin, małżeństwa, choroby 
i śmierci, O wierzeniach ludu mówić 
będzie przed mikrofonem rozgłośni 
łódzkiej o godz. 18.80 p. A. Plnskow- 
ska, opowiadając o zaletach każdego 
ze zwierząt domowych, osobno. 


TWÓRCZOŚĆ SZOPENA 

Liszt powiada o Preludjach Szopena, 
że przejawiają się w nich namiętno- 
ści najróżnorodniejsze: zalotności, cza 
rodziejskie ognie, nieświadome prze- 
czucia, kapryśne fantazje, złudzenia, 
zawodne radości, głębokie smutki, zaw 
sze ubrane w formę wykwintną, pełną 
poczji i szlachetności, Są to wzory do- 
skonałości muzycznej, formy stworzo- 
nej przez mistrza, noszące, jak zresztą 
wszystkie inne dziela Szopena piękno 
poelycznego geniuszu. Z preludjów 
tych usłyszą radjosłuchacze o godzi- 
nie 21.00 Preludja op. 28 N, Nr. 7, 8, 
9, 10, 11, 12, To samo zdanie Liszta 
odnieść można również do innych 
kompozycji Szopena np. do Impromp 
tu Fis - dur, którego treść literacką in- 
terpretowano w sposób różnorodny. — 
Tak np. widziano w niem, poetyczny 
obraz matki, schylającej się nad ko. 

a dziecięcia, nucącej piosenkę, lub 
„Niedzielę na wsi“ ete. Preludja, Im- 
promptu, 4 Mazurki z op. 30 i 2 No- 
cturny op. 37 wykona dziś przez radjo 
znakomity pianista Józef $midowicz, 

(r) 
p ©- 
| ae R FAA | 
„W. I, Z. 0% 

Dziś, w środę; dnia 20 bm. o godzi- 
nie 9 wieczorem w lokalu wlasnym 
(Piotrkowska 86) odbędzie się uroczy 
sta akademja, poświęcona Mendele 
Mochre Sfarim (w związku ze stule- 
ciem jego urodzin). Przemówienia wy- 
głoszą: dr. Eck i prof. Luboszycki. W 
części artystycznej: recytacje prof. Ro 
zencwajga i p. Nelkena oraz odśpiewa 
nie pieśni pod dyr. prof, Fajwiszy 
Wslęp wolny dla członkiń i 
dzonych gości. 


w satyrse filmowej p. t 


się od pocałunku 


reż, W. S. VAN DYKE'A 


I NĄ 
Dziś i codziennie! Kw: film o królu pieśniarzy! Jan Strauss twórca nigdy nioza- 


IŚMIERTI waleów. 


TELNE MEGO 


W rol. gł: urocza wiedenka 


E Area Jerger | Leo Siezak. 


Lizzy Holzschuh oraz jer partnerzy 
Ceny miejsc na I seans od zł.1.09 


DODJE: miłość i dzieło w filmie produkcji austrjackiej 


O 


GLOS SPORTOWY 


BREDA EAZA Łódź, dnia 29 stycznia 1926 r. 


Międzynarodowy turniej artystycznej jazdy na lodzie 


Od lewej: Vaudecrane (Francja) — Botond (Węgry) 
— Macklin (Anglja) — Herber (Niemcy) — Proir (Anglja) 


— Sonja Henje (Norwegja) — Inada (Japonja) — Hruba (Czechy) — Jagger ( 
Huithen (Szwecja) 


tenuf (Austrja 


Zgodnie z interesami Ł.K.9. 


złożyła liga wnioski na walne zgromadzenie P.Z.P.N.-u 


W. poniedziałek upłynął ter- 
min skłądania wniosków na wal 
ne zebranie PZPN., które odbę- 
dzie się w dniach 22 i 23 lutego. 


Liga zgłosiła następujące 
wnioski: 

1) Tworzy się przy PZPN. 
wydział spraw sędziowskich; 


wydziały takie powstają rów- 
nież przy OZPN. Kompetencje 
wydziałów określa walne zgro- 
madzenie PZPN., względnie re- 
gulaminy PZPN., uchwalone 
przez walne zgromadzenie. Wy- 
działem spraw sędziowskich ligi 
jest S. S. przy PZPN. 

2) Rozgrywki o mistrzostwo lì 
gi PZPN., jak również mistrzo- 
stwa kląs niższych odbywają się 
w dwuch turach, poczynając od 
wiosny, kończąc na jesieni, t. j. 
w ciągu roku kalendarzowego. 

3) Drużyny, spadające z ligi, 
grają automatycznie w lidze o- 
kręgowej lub w klasie A. danego 
okręgu. W tym wypadku druży 
na Ib. spada automatycznie do 
klasy B. Rezerwy drużyn ligo- 
wych mogą awansować do na- 
stępnej klasy, względnie spaść 
do niższej. 

4) Znosi się uchwałę walnego 
zgromadzenia PZPN o karencji 
graczy. 

5) Kluby winny zgłosić listy 
graczy, na których jeszcze jako 
czynnych zawodników, reflektu- 
ją: gracze, nie objęci temi lista- 
mi, traktowani będą jako niesto 


6) PZPN powinien ogłaszać 
kalendarzyk zawodów między- 
państwowych na dany rok, nie 
później jak do dnia 15 lutego 
każdego roku. 

7) PZPN. pozostawia klubom 
tałkowitą swobodę w pertrakta- 
cjach w sprawie zawodów z dru 
żynami zagranicznemi. 

8) PZPN powinien wszcząć po 
nowne starania w kierunku do- 


puszczenia do sportu piłkar 
skiego zorganizowanego przez 
członków PZPN. młodzieży 


szkolnej. 


Jak więc widzimy, liga wypo- 
wiada się za zniesieniem autono 
mji sędziowskiej i proponuje na 
we zasady organizacji wydzia- 
łów S. S. O ile się można zorjen 
tować z uchwał poszczególnych 
okręgów, ten wniosek ma duże 


szansę na uchwalenie. Niewątpli * 


wie bowiem do jednej trzeciej 
głosów, jaką dysponuje liga, do 
łączy się szereg okręgów: war- 
szawski, łódzki, krakowski na- 
pewno i jeszcze inne. 

Tak samo nie ulega wątpliwo- 
ści uchwałenie systemu wiosen- 
no - jesiennego z przerwą w mi- 
strzostwach. Ten wniosek zdo- 
będzie absolutną większość, a 
wypowie się przeciwko, zdaje 
się, tylko Lwów, który posiada 
własne w tej sprawie pomysły. 

Trzeci wniosek wywołać musi 
dyskusję, o ile chodzi o awans 
i degradację rezerw drużyn ligo- 
wych. Jeżeli w jakiejś klasie 
znajdą się dwa zespoły danego 
klubu, możliwe są wszelkie kom 
binacje, na które napewno okrę 
gi, gdzie znajdują się drużyny 
wybitnie przodujące, nie zgodzą 
się. 

Następny wniosek ma być 
przygotowaniem do zniesienia 
karencji. Chodzi tu o zahamowa 
nie ruchu graczy z drużyny do 
drużyny, głównie w pierwszym 
okresie. Nie wiadomo, jak liga 
motywować będzie swój wnio- 
sek, w każdym razie nie wyobra 
żamy sobie, by w ogniu dysknsji 
utrzymała swój punkt widzenia 
i przeforsowała regulaminy wy 
konawcze do tej uchwały. Nie- 
ma bowiem ani terminu, do ja- 
kiego można składać listy, ani 
określenia co rozumie się pod 
„reflektowanie na gracza“. 


Wniosek o kalendarzyk, mi- 
mo spodziewanej opozycji PZPN 
niewątpliwie zostanie uchwało- 
ny, bowiem zarówno kluby ligo 
we, jak i kapitanowie okręgów, 
będą chcieli mieć wolną rękę co 
do terminów i graczy reprezen- 
tacyjnych. 

Wreszcie ostatni wniosek wy 
woła niewątpliwie obszerną dy 
skusję. Miejmy nadzieję, że 
mówcy zaczną operować, mó- 
wiąc o karencji, argumentami 
poważniejszymi, niż dotychczas 
i dyskusja będzie postawiona na 
odpowiednim poziomie. © ło- 
sach tego wniosku zawcześnie 
mówić, skoro nie jest znane sta- 
nowisko wszystkich okręgów. 
Zdanie ligi będzie tu jednak po- 
ważnie ciążyło. 

Jeżeli chodzi o jedynego łódz- 
kiego przedstawiciela w lidze, 
ŁKS., to wnioski na PZPN ż ma- 
łymi wyjątkami pokrywają się z 
jego interesami. ŁKS wypowie- 
dział się przeciw karencji, za 
usztywnieniem kalendarzyka, za 
systemem wiosenno - jesiennym, 
nie ma napewno nic przeciwko 
awansowi rezerw, chętnie przyj 
mie uchwałę o wolnej ręce w 
pertraktacjach z zagranicą, z za 
dowoleniem powita młodzież 
szkolną. 

Jedyny sprzeciw miałby w sto 
sunku do sędziów, bowiem wy- 


powiedział się za utrzymaniem 
status quo. 


o 


(Anglja) — Waeg=ler (Szwajcarja) — Botond II (Węgry) 
Taylor (Anglia) — Lindpaintner (Niemcy). 


Bokserskie mistrzostwa Europy 


pragnie zorganizować w następnym roku P.Z.B 


Na jednem z najbliższych po- 
siedzeń PZB. omawiana będzie 
sprawa wniosku Polski o powie- 
rzenie jej organizacji piątych mi 
strzostw Europy w r. 1937. 

PZB. nie zdeklarował się jesz- 
cze, gdzie chciałby tę atrakcyjną 
imprezę przeprowadzić. W ra- 
chubę brany jest Poznań i War 
szawa, ale wydaje się, że zwycię 
m IO BO BOŻE 


Koszykarze IKP 
jadą do Lwowa 

Drużyna męska koszykarzy IKP 
jedzie w piątek do Lwowa na fina 
ły zimowych rozgrywek o pubar 
PZGS. = 

IKP zdobyło — jak wiadomó — 
pierwsze miejsce w koszykówce mę. 
skiej w Łodzi i ub. niedzieli wyka 
zało w meczu towarzyskim z war 
szawską Polonią znakomitą formę. 

Obok IKP w rozgrywkach fina- 
lowych we Lwowie, które odbędą 
się w ciągu soboty i niedzieli 1 i 3 
lutego wezmą udział Sokół — Ma 
cierz ze Lwowa, Polonia z Warsza: 
wy, KPW z Poznania i Cracovia. 

Faworytem do zdobycia puharu 
jest KFW, które zajęło w Łodzi w 
czwórmeczu międzymiastowym Po- 
znań — Kraków — Warszawa — 
Łódź pierwsze miejsce i które dzier 
ży tytuł mistrza Polski w korzy- 
kówce męskizj. 


jeden z dżokejów o mały włos nie wy: 


_ Podczas wyścigów w Melbourne 


jadł podczas 
aowagę i dokończyć biegu. 


egu, jednak w ostatniej chwili udało mu się odzyskać rów- 


ży koncepcja Warszawy ze 
względu na pojemność cyrku, 
który jest większy, niż salė, w, 
których dotąd odbywały się mi- 
strzostwa świała. 

Według ostatniej  neliwały, 
międzynarodowej federacji, mi- 
strzowie olimpijscy nie mają 
prawa do tytułów mistrzów Ea- 
ropy i tylko pierwsze miejsce m 
tej oficjalnej konkurencji wpe 
ważnia pięściarza do legityma= 
wania się mistrzostwem Eure 
PI: 


Pięściarze kaliscy 

walczą z Hakoahem 

Na nadchodzącą niedzielę, 2 ue 
tego, przyjeżdża do Łodzi drużyna 
bokserska Kaliskiego K P., która 
rozegra o godz. 17-ej w sali Filhar= 
monji towarzyski mecz bokserski 
z łódzkim Hakoahem. A 

Na pierwszy plan meczu wysuwś 
ja się walki: Wdowiński — Anioła, 
w wadze półśredniej i Stahl -— Pie- 
trzak w wadze półciężkiej, 

Pietrzak wystąpi tym razem w, 
barwach swego macierzystego klu« 
bu (wypożycza go IKP), 
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Jastftut de Beauti 
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poprzeczna oficyna, I piętro. 
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sprzedaż ubrań na miare 
mie jesi dla kupca Kkoniekcyjneśo przestępstwem 


W ostatnich latach powstały 
liczne przedsiębiorstwa, trudnią: 
ce się sprzedażą gotowej konfek 
cji męskiej i damskiej. Konfek- 
cji tej dostarczają do magazy- 
nów albo fabryki konfekcyjne, 
albo też uprawnieni mistrze kra 
wieccy. Przemysłowcy ci wyko- 
nują ubrania szablonowe, z ma- 
terjała i dodatków  dostarczo- 
nych im przez kupców, a za ro- 
botę i dodatki otrzymuia ryczał- 
towe wynagrodzenie od sztuki. 

Kupcy u swego dostawcy, t. j. 
fabryki czy krawca — przy za- 
mawianiu pewnej ilości ubrań 
szablonowych tak zw. numero- 
wych — zamawiają również u- 
prania indywidualne. Za wyko- 
nanie tero ubrania płacą oni jak 
przy ubraniu szablonowem ry- 
czałt, zwykle z pewnym dodat- 
kiem, ze względu na konieczność 
odrębnego przykrojenia ubra- 
nia. Krakowskie cechy krawców 
postanowiły wystąpić przeciw- 
ko magazynom konfekcyjnym, 
które — w wyjątkowych wypad 
kach — sprzedają swym odbior- 
com ubrania indywidualnie, za- 
mawiane. Wystąpienie swe o- 
parły cechy na okólniku mini- 
sterstwa handlu i przemysłu, z 
którego miało wynikać, że oso- 
by prowadzące przemysł sprze- 
daży gotowych ubrań, nie posia- 
dają prawa przyjmowania zamó- 
wień na ubrani Związki kra- 
wieckie zaangażowały cały sze- 
reg bezrobotnych i zaopatrzyw- 
szy ich w pewną ilość gotówki, 
rozesłały ich po wszystkich ma- 
gazynach konfekcyjnych w Kra- 
kowie, aby uzyskać podstawy do 
doniesień karnych przeciwko 
magazynom konfekcyjnym. Bez 
robotni żądali szycia garderoby 
na miarę i podając zmyślone na- 
zwiska, płacili drobny zadatek. 

Kupcy ci otrzymywali nakazy 
karne z magistratu krakowskie- 
go, skazujące ich na poważne 
grzywny z powodu przekrocze- 
nia ustawy o prawie przemysło- 
wem. 

Od nakazów tych odwołali się 
kupcy do sądu okręgowego kar- 
nego w Krakowie, który po prze 
prowadzeniu dowodów, a w 
szczególności po przesłuchaniu 
wysyłanych do magazynów bez- 
robotnych i przedstawicieli ce- 
chu, zasądził wszystkich kup- 
ców konfekcyjnych za powyż- 
sze przekroczenia na grzywny, 
względnie na areszt i poniesie- 
nie kosztów sądowych. 

Przeciwko powyższemu wyro- 
kowi założyli kupcy kasację do 
sądu najwyższego. Przed kilku 
dniami doręczono im wyroki ka 


WYDAWNICTWA 

„Polityka Gospodarcza“ 

Wyszedł z druku Nr. 8 dwutygodni- 
ka „Polityka Gospodarcza”. 

Zawiera on artykuły: Stanisława 

L Fetysz organizacyj- 

ykujący przerosty or- 

zacyjne w naszem społeczeństwie 

Ferdynanda Zweiga p. Ł „Umowy eks- 

Eleye y Witolda Rączewakiego:p.t 


z gi 
fak również sen. Heimana 
go i gen. Maciszewskiego. 
W dziale kroniki znajdujemy notat- 
ki polemiczne, zatytułowane: „Ceny 
niskie czy elastyczne”, „Obraz rozwią 
zanych karteli", „Suwerenn 

mu“, „Niepotrzebna narada“ 
ny jedwab“. 


„Gospodarka Narodowa“ 

iezależny dwutygodnik gospodar- 
czy, Ukazał się Nr. 2 „Gospodarki Na 
rodowej”, zawierający artykuły: Jô- 
zefa Poniatowskiego p. t. „Kompromis 
i oportunizm”, Tadeusza Bernadzikie- 
wicza „Tezy o etatyźmie”, Cecyljaną 
Płasińskiego „O reformę ustroju rze 
miosta“. 

Pozatem interesujący ten numer za- 
wiera szereg ciekawych uwag i nota 
lek. 

Adres redakcji i administracji: War 
szawa, ul. Szpil 4 


4 i | Zoch przędzę jedwabną z zagra 


sacyjne we wszystkich powyż- 
szych sprawach, mocą których 
wszyscy zasądzeni kupcy zostali 
uniewinnieni. 

W. szczególności orzekł sąd 
najwyższy, że branie miary na 
ubranie samo przez się jest tylko 
czynnością wstępną do sporzą- 
dzenia ubrania, a więc do rze- 
czywistej czynności wytwórczej, 
że dopiero uprawiane zarobko- 
wo, stanowi rzemiosło. Branie 
miary przeto w wypadkach wy- 
jątkowych, nie uprawiane zarob 
kowo, a więc nie wynagradzane 
odrębnie, nie stanowi zajęcia rze 
niczego. Tylko w tym wy- 
padku kupiec uprawiałby rze- 
miosło krawieckie, gdyby, poza 
wzięciem miary, sam wykony- 
wał dalsze czynności, sporządze 
nia ubrań. Skoro oskarżony je- 
dynie brał miarę i za to nie był 
wynagradzany, nie robił tego 
arobkowo, a dalsze czynności 
wytwórcze poruczał uprawnio- 
nemu krawcowi — przeło nie 
wykroczył przeciwko przepisom 


ustawy przemysłowej i nie wy- 
konywał zajęć rzemieślniczych 


pośrednictwa między stroną za- 


y | słowej 


krawcem, gdyż pośrednik jest to 
osobnik, który na podstawie u- 
mowy zawartej z firmą wytwór- 
czą, a więc z fabryką, lub z 
krawcem, zbiera zawodowo za- 
mówienia na jej artykuły, otrzy- 
mując za to wynagrodzenie zwa 
ne prowizją. 

W danym wypadku niema mo 
wy o prowizji, ani o zbieraniu 
zamówień. Między krawcem, a 
klijentem nie zachodzi żaden sto 
sunek umowy, klijent zamiast u- 
brania szablonowego dostaje u- 
branie indywidualne i płaci kup 
cowi za otrzymany towar. 

Pozosłaje jeszcze koncepcja 
zbierania zamówień dla warszta 
tów krawieckich, którą sąd okrę 
gowy w Krakowie w swem uza- 
sadnieniu przyjął dla czynności 
oskarżonego, polegających na 
tem, że w swoim zakładzie sprze- 
daży gotowych ubrań przyjmu- 
je zamówienia na ubrania szyte 
według indywidualnej miary kli 
jenta. 

Otóż obowiązek zgłoszenia wła 
dzy przemysłowej pewnego prze 
|mysłu po myśli ustawy przemy- 
dotyczy rzeczywistego 
rozpoczęcia prowadzenia prze- 


mawiającą ubranie miarowe, a 


Na czoło palących zagadnień prze 
mysłu zarobkowego wysuwa się szcze 
gólnie wyraźnie szereg problem 

W pierwszym rzędzie podkreślić ną 
leży nickorzystną sytuację  prawuą, 
którą stworzyła obeena ustawa amne- 
styjna, nie obejmująca wykroczeń 7 
art. 59 prawa o wykroczeniach. 


KONKURENCJA PROWINCJI I CHA- 
ŁUPNICTWA ZAROBKOWEGO. 
Niezależnie od redukowania roll Lo- 

dzi w polskiej produkcji zarobkowej, 

konkurencja chałupnictwa 1 prowincji 


średniej, produkującej na rachunek 
własny. 

W r. ub, rozwinęła się konkurencja 
chałupnictwa prowinejonalnego, które 
nie skrępowane umowami oraz zobo- 
wiązaniami natury publiczno - praw- 
nej, dlatego pracuje przeciętnie od 15 
do 17 godzin na dobę. W tych warun- 
kach należaloby roztoczyć kontrolę 
władz i samorządu gospodarczego nad 
przemysłem prowincjonalnym, i cha- 
lupnictwem, szczególnie w kierunku 


Sezon zimowy w branży poń- 
czoszniczej miał przebieg niepo, 


jednej strony niekorzystne 


Pomimo zmniejszonego zbytu 
pończoch, kiłku fabrykantów 
pończoszniczych sprowadziło 
nowe maszyny zagraniczne do 
produkcji cienkich jedwabnych 
pończoch. Zmuszeni oni są spro 
wadzać do produkcji tych poń- 


nicy, gdyż przemysł polski tak 
wysokich gatunków nie produ- 
p! | kuje. 

Sprowadzenie nowych maszyn 
spowoduje zwiększenie produk- 
cji, co może jeszcze silniej pogłę 
bić konkurencję pomiędzy produ 
centami. 

Zbyt pończoch cienkoprzęd- 
nych, produkowanych przy po- 
mocy nowych maszyn nie bę- 
dzie najprawdopodobniej zbyt 
wielki, a to ze względu na wyso- 
kie ceny tych pończoch, o 100 
proc. droższych od jedwabnych 
pończoch oraz wskutek ich deli- 
katności. 

Obecnie fabryki pończoch 
przystąpiły już do produkeji na 
sezon letni. Według przewidy- 
wań przemysłowców sezon letni 


lni nie zapowiad się pomyślnie ze. 


wprowadza chaos do samej produkcji | VI 


myślny. Przyczyną tego były zj 


|mysłu. Istota przemysłu polega 


rozszerzenia umów zbiorowych oraz 
innych Świadczeń publiczno - praw- 
nych. 


PODATEK OBROTOWY 
Podatek obrotowy w obecnej formie 
jest czynnikiem, który poważnie ha- 
muje wytwórczość zarobkową, a nowe 
sławki tego podatku wyraźnie krzyw- 
z3 zarobkowców, ponieważ Iwla część 
tych przedsiębiorstw 1, 14, III, IV i V 
kat. przemysłowej będzie płacić 3 proc, 
podczas gdy przedsiębiorstwa wyku- 
pujące Świadectwa przemysłowe VI, 
Il i VIMI kategorji — 1,5 procent. 
Dzieje się to w tym samym czasie, kie 
dy w innych gałęziach przemysłu po- 
datek ten został obniżony. 


TENDENCJE ORGANIZACYJNE 

Jako dodatni moment w przemyśle 
zarobkowym podkreślić należy pęd or- 
ganizacyjny w przemyśle. Należy przy- 
tem stwierdzić, że przeważnie Średnie 
i największe firmy zarobkowe w ostat- 
nich czasach organizują się, mniejsze 
natomiast pozostają jeszcze poza or- 


Nowe maszyny pończosznicze 


produkować będą pończochy o 100 proc. droższe 


względu na szaloną konkuren- 
cję pomiędzy producentami i ze 
względu na zubożenie społeczeń 
stwa miejskiego, które jest naj- 


runki atmosferyczne, z drugiej| poważniejszym ` konsumentem 
zaś — zubożenie konsumentów | pończoch, a szczególnie poń- 
miejskich. czoch letnich. 


Umorzenie upadłości 
Ch. M. Zaklikowskiego 

Sąd handlowy rozpoznawał spra 
wę upadłości Chila Majera Zakli 
kowskiego. 

Syndyk ostateczny, po ziikwido- 
waniu aktywów upadłego, na Itó- 
re składało się urządzenie mieszka- 
nia, dokonał podziału uzyskanych 
sum między wierzycieli. Z podziału 
niewielkie kwoty otrzymało trzech 
wierzycieli. 

Wobec tego, że czynności syndy- 
ka całkowicie zostały ukończone, 
sędzia komisarz wystąpił z wnio 
skiem o umorzenie postępowania u- 
padłościowego. Syndyk zrzekł się 
wszelkiego honoratjum. 

Sąd przyjął sprawozdanie syndy- 
ka do wiadomości i umorzył postę- 
powanie w sprawie, uznając jedno- 
cześnie, iż upadły Zaklikowski nie 
jest usprawiedliwiony w zaprzesta- 
niu wypłat i nie może być przywrć 
cony do czci kupieckiej. 

Jednocześnie odpis postanowienia 
sąd polecił doręczyć prokuratorowi. 


na zarobkowości zatrudnienia 
lub zawodowości wykonywania 
przedsiębiorstwa. Zarobkowość 
zaś i zawodowość nie polegają 
na sporadycznem wykonywaniu 
pewnej czynności, chociażby 
przynoszącej korzyść materjal- 
ną, lecz wykonywanie — oczy- 
wiście wielokrotne — tych czyn- 
ności musi stanowić, w pewnym 
okresie czasu, stałe, chociażby 
uboczne źródło dochodu (zarob- 
kowanie) lub być stałem cho- 
ciażby ubocznem zajęciem (zawo 
dowość 

Z powyższego wyroku sądu 
najwyższego wynika przeto: 

1) że branie miary przez kup- 
ca, o ile on dałsze czynności po- 
wierza uprawnionym rzemieśl- 
nikom, nie stanowi bezprawne- 
go wykonywania rzemiosła i nie 
jest karalne, 

2) że przyjmowanie zamówie- 
nia przez kupca w swym maga- 
zynie ubrań konfekcyjnych na 
ubranie indywidualne również 
nie stanowi przekroczenia usta- 
wy przemysłowej — o ile wyko- 
nanie tego ubrania powierza ku 
piec krawcowi, a klijentowi 
sprzedaje to ubranie gotowe za 


1 


umówioną cenę kupna. 


47 godzin na dobe.. 


Konkurencja prowincji niszczy produkcję Łodzi 


ganizacją. Trzeba jednak zaznacz: 
że każde nowozałożone przedsiębior- 


do organizacji. Proces ten dodatni, | 


| jeżeli chodzi o stronę społeczno - eko- 


nomiczną, wywołany jest kryzysowy- 
mi warunkami w tym działe włókien- 
Jnictwa i świadomością przedsiębior- 
ców zarobkowych, że wszelkie akcje 
jednostkowe obecnie wobee dużej ilo- 
ści problemów 1 zagadnień, bardzo 
skomplikowanych, nie są celowe. 


Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dolary gotówkowe 5,21 
w płaceniu, 5,24 w żądaniu, przy 
dostatecznej podaży i w dalszym 
ciągu zniśkowej tendencji. Dolary 
złote 9,03 — 9,07, funty 26,15 — 


26,25, liry 33,50 — 35,50, marki 
130 — 134, szylingi 98,25 — 90,25, 
ruble zlote 4,75 — 4,82, franki 


szwajcarskie 171,50 — 172,50, czer- 
wońce 2,60, korony czeskie — 20 
— 21, pengć 94 — 96, franki fran- 
cuskie 34,90 — 35,10, franki belgij 
skie 17,75 — 18,25, gułdeny gdań- 


| skie 98 — 100, ruble srebrne 1,30 


— 1,50, bilon srebray 40 — 50. 
Papiery wartościowe: Bank Pol- 
ski 87,75 w płaceniu, 98,25 w żąda- 


| niu, 7 proc. pożyczka stabilizacyj+ 


na 61,25 — 61,75, 4 proc. pożyczka 
dolarowa 52,75 — 53,75, 5 proc. 
łódzkie listy zastawne serji X K, 
48 — 48,50, 5 proc. łódzkie listy za- 
stawne serji TX 58,50 — 59,50, 4 i 
pół proc. łódzkie listy zastawne 
serji VI 53,50 — 54,50. 

Na rynku prywatnym obroty wa- 
lutami i papierami wartościowymi 
nieduże przy tendencji nadal zniż- 
kowej dła dolarów gotówkowych 
oraz dla lirów, natomiast dla marek 
niemieckich tendencja była nieco 
mocniejsza. 

Z papierów wartościowych ten- 
dencja była zwyżkowa dla akcji 
Banku Polskiego, natomiast dla 7 
proc. pożyczki stabilizacyjnej ten- 
dencja była słabsza. Z walut dola 
ry gotówkowe uległy zniżce o 1 
punkt, a liry zniżkowały o 50 pkt., 
natomiast marki niemieckie zwyż- 
kowały o 1 punkt, Kursy pozosta- 
tych walut zmianie nie uległy. Z 
papierów wartościowych akcje Ban- 
ka Polskiego zwyżkowały o całe 
125 punktów, natomiast 7 proe. po- 
życzka stabilizacyjna ulegia zniżce | 
o 25 punktów. Pozostałe papiery į 
wartościowe kursów swoich nie; 


zmieniły, 


stwo zarobkowe z reguly zgłasza akces | 


i 


Rynek_ pieniężny 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lałowo ~ dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach zwiększonych, Notowa- 
no: Amsterdam 360, Bruksela 8i 
Kopenhaga 117,15, Nowy Jork — k 
hel 5,24,5, Londyn 26,24, Parys 35,01, 
Praga 21,96, Sztokholm 
172,60. W obrotach prywatny 
ka niemiecka 132,50, szyling au 
ki 98,75, korona czeską 20, fran! 
cuski 34,96, frank szwajcarski 172,60, 
gulden gdański 99, liry włoskie 31,25, 
leje rumuńskie 2,75, pengo węgierskie 
94,75, dinary jugosłowiańskie 11,5, la- 
ty lotewskie 125,50, lewy bułgarskie 
3.30, ty litewskie 79, funty angielskie 
palestyńskie 26,23, dolary — 
2 a rubel złoty 4,80,5, dolar złoty 
9,04, rubel srebrny 1,38, bilon 0.64. 
Bank Poiski płacił za banknoty dolaro 
we 5,28, 


AKCJE 
Dla akcji tendencja była mocniej 
sza, przy obrotach ograniczonych. Na 
towano: Bank Polski 98 — 98,25, Cu- 
kier 33,50, Starachowice 32,75 — 38. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była niejednolita, przy większych 
obrotach 7 proc, stahilizac. i 5 proc. 
konwers. Notowano: 4 proc, dolarowa 
52,75 — 53, 5 proc, konwers, 59,25, 
6 proc, dolarowa 75,50 — 76, 7 proc. 
stabilizac. 61,18 — 61 — 61,50, odcin- 
ki po 500 dolarów 61,63 — 61,75, 8 pro 
centowe obligacje budowlane BGK. 
I em. 93, 8 proc, przem, polsk, funto- 
we 90,25, 4 i pół proc. ziemskie 46,75 
— 16,26 — 46,88, 5 proc. Warszawy 
stare 58,50, nowe 55,25 — 54,75 — 
54,88, 6 proc. obligacje m. Warszawy 
6 em. 60. Drobne tranzakcje dokonane 
a nienotowane: 8 proc. dillonowska 
91 — 91,60, po 500 dolarów 91,58 — 
92, 7 proc. śląska 70, 7 proc. warszaw 
ska dolarowa 68,50, 5 proc, państwo- 
wa renta ziemska 54,50, 8 proc. pań- 
stwowa renta ziemską po 1,000 zł. 56, 
| po 500 zł. 58,76, 5 proc. Radomia no. 
we 38,50. W obrotach pozagiełdo- 
wych 3 proc. budowlana 27,16 — 27,10 
4 proc. inwestycyjna 56,50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
v Łodzi pia e 
mne. Sprzedaż Kupno 
5.28 x 


Dolary 
Dolarówka |. 58.25 
Stabiilzacyjna 04.50 
Konwersyjna 58.00 
5 pr. Łodzi 38 r, 48.26 
Bank Polski | 9750 
Tendencja. utrzymana. 


48.00 
97.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 13,00 — 15,26 
Pszenica 19,75 — 20,00 
Pszenica zbier. 19,50 — 19,75 
Jęczmień przem. 13,26 — 13,50 
Jęczmień brow, 14.50 — 15.50 
Owies jednolity 15.50 — 16.00 
Owies zbierany 16.00 — 15,50 
Mąka żytnia 1) 19.75 — 20.25 
Mąka żytnia 2) 20.75 — 21.25 
Mąka pszenna 31,00 — 33,00 
Otręby pszenne 9.75 — 10.00 
Otręby pszenne 10.75 — 11.00 
Otręby pszen, gr. 10,75 — 11,00 
Rzepak 41,00 — 44.00 

Victoria 27,00 — 30,00 
Makuch Iniany 16,00 — 17,00 
Makuch rzep. 13,50 — 14,50 
Śrut Soya 20,00 — 22,00 
Ziemniaki 3,75 — 4,00 


Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAW! 
NOWY JORK 
Loco 11.90, luty 11,53, marzec 11.38, 
kwiecień 11.23, maj 11.08, czerwiec — 
lipiec 10.82, sierpień 10.67, wrze 
2, październik 10,37—38, listo 
pad 10.86, grudzień 10.35. 


LIVERPOOL 

Loco 6.19, styczeń 6,0: 
marzec 5.04, 
czerwiec 5. 80, sierpień 5.73, 
wrzesień waż ernik 5.59, listo- 
pad 5.56, grudzień 5.55, styczeń 5.55, 
luty 5.56, marzec 5.58, kwiecień 5.52, 


NY 


luty 5.97, 
maj 5.87, 


maj 5.46, 

Egipska: Loco 0.80, styczeń 
rzec 9.11, maj 8.81, lipiec p 
dziernik 8.47, listopad 8,18, styczeń — 
8.03. 


Upper: loco 7.40, styczeń 7.20, ma- 
rzec 7,22, maj 7.22, lipiec 7.17, paździer 
nik 6,90, listopad 6.64, styczeń 6.61. 


BREMA 


Loco 13.91, marzec 12.71, maj 12.68, 
lipiec 12.54, październik 12.14, gru- 
dzień 12.17. 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: marzec 15.52, maj — 
1510, lipiec 14,77, listopad 14.40. 
Ashmouni: luty 12,94, kwiecień 13.21 


czerwiec 12.90, sierpień 12.61 paździer- 
nik 11.87, grudzień 11.62, 


Nr._28 


29. 


„GŁOS POR 


Wystawa łodzian w IPS'ie 


Łódź na czele poszukujących nowych dróg w sztuce 


W [matytucię Propagandy Sztuki 
otwarta została oczekiwana z du 
żem zainteresowaniom coroczna 
wystawa związku zawodowego pol 
kich artysów plastyków w Łodzi. 
Niejednokrotnie podkroslališmy już, 
że du ożywienia życia artystyoz- 
nego w nitszem mieście przyczyni 
się w pierwszym rzędzie wspomnia- 
ny wyżej związek, zrzeszający awan 
warde współczesnego malarstwa 
polskiego. Ogay całaj Polski pla» 
stycznej skierowane są na Łódż, 
s lie odbywa się mozolna praca 
1 wykuwaniem oblicza nowoczes 
nej sztuki. Wszędzie toczy sią praca 
und doskonaleniem już osiąynię: 
tych wyników, tu w Łodzi tworzy 
się nowe wartości, które nia mogą 
vozostań bez wpływu mi dalszy roz 
plastyki, hez względn na to, 
zdobycze te są nznawamw, czy 
ż nio 
wa wystawa jost tego wyraż- 
p jast ona zwartą 
mną; obejmuje ca 
prac, od naturalistycznych , 
aż do sktmjnio modernistycznych, | 
ule wlaśnie dlatego utwierdza nas 
w przeświadozóniu, że malarze łódz 
sy sir żywym organizmom, posiada 
jncym duże potencji witalnej. Wy 
stawa jest odzwieraladlenien do 
robknzospołu artystów równolegle 
pracających na kilku odcinkach 
sztuki. Nikomu nie narzuca się ani 

asad, ani kiernuków. Każdy ruoża 
wyżyć się w świecie swojej was 
ztukł, wszystkich jednak  6ży 
ioden cel: nio powtawać się, nie cho 
wić utortomi żkami, lecz sm- 
kaé nowych dróg zdobywania war 


wé 


tości czysto malarskich, jake skut 
kaw nowych kątów widzenia 

Nie przeczymy. %» to noe malar 
stwo je 


st trudno To zrozumienia dla 
zotowansgo i posiadającego 
kultury malarskiej widza, 
vogo najłatwiej, bò niemal 
ku umysłowagó, rzeczy 
bedące idealnem odbiciem 
natury. Gdyby jednak konsument 
<uuki stanat na stanowisku, ża 
ubran to nietylko twór. który ma 
vo wzmiszyć, ale dziedzina, którą 
izeba disiet zglębić, gdyby na 
chwilę chciał wniknać w intencje 
itysty, który pragnie nietzlka od: | 
tworzyć na płetnie to. co czuje, ale 
który stawia sobie do rozwiązania 
udne zagadnienia malarskie, wy- 
i w rowizji celów, środków 
i zadań sztuki — wówczas utoro | 
wałby sobie drogę do zupełnie no | 
wej kategorji emocji artystycznych, M 
jwcząs znalaziby drogę nawet da 
krajnega modernizmu. 

Oprócz Todziam wystawił swa 
prace artvsta krakowski, Saszą 
Blonder, Kilka kompozycji napo. 


Wroste, 


3 


związku z naturą, zachwycają har- 
monją kształtów i barw. Szaro - 
niebieska plansza, lub niebiesko - 
piaskowa (212 A) więcej mają wy- 
mowy, niż niejeden świetny pejzaż. 
Kulturalny widz łatwo je strawi, 
pojale ji... zachwyci się niemi. 

Bolesław  Hochlinger próbuje 
swych sił w uowoczesnem  nialar- 
stwie. 

Katarzyna Kobro tym razem z3- 
debiutowała, jako malarka, Wpływ 
sztuki Strzemińskiego jost aż na- 
zbyt wyrażny. 

Rawska - Kon pokazała jeden 
niezły pejzaż i studjum portretowe. 

Niezwykłe ciekawe są pejzaże 


Józefa Kownera. Artysta ten stałe 


pogłębia swoją sztukę, bądź to 
przez solidne  skomponowanie 
swych dzieł, bądź przez połączenie 
techniki szpachtlowej z malarską. 

Kulejowska i Kwapiszewska za- 
prozontowały kwiaty, Ta ostatnia 
jest typową przedstawicielką im- 
presjouizmn. Zarówno w kwiatach, 
jak w obrazach z Kazimierza, zdra- 
dza wrażliwość na harmonijny u- 
kład plam świetlnych, nu ogólny 
ton całości. 

Helena Loria, Siedtanowski i Szpi 
gel nie nowego tym razem nie 
wnieśli 

Zupełny natomiast zwrat nasta- 
pił w malarstwie Anieli Menkeso- 
wej, która z roku na rok ucieka 
coraz bardziej tab szriki ab. 
strakcyjnoj. Przy dużem poczuciu 


wia | wagi koloru, artystka z zam iłowa- 


niem oddaje się badaniew zagad 
nień formistycznych. Gdzieniegdzie 
bierze, jako punkt wyjścia, objekt, 
naogół jodnak odrzuca wszelką 
przedmiotowość, malując hoz kom- 
promisćw, Zobaczymy, jakie będą 
dalsze osiągalecin na tej drodza... 
Władysław Strzemiński, laureat 
nagrody artystycznej m. Łodzi, 
jest nadal propagatorem swej teo- 
rji sztuki. Przekreśla sałkowicie 


Teatr i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś oraz jutro o godz. 9.30 wiecz, 
Poskromienie złośnicy”. Ceny zni- 
żone. 

W piątek wchodzi na afisz kapi- 
talna sztuka Sheldona „Romans, 
W sztuce tej granej z olbrzymiem 
powodzeniem na wszystkich sce- 
nach polskich i zagranicznych wy- 
stąpi znakomity gość naszej sceny 
mistrz Juljusz Osterwa. „Romans” 
wystawiony zostaje w opracowaniu 
i reżyserji Juljusza Osterwy: 

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIE 


W dniu 2 lutego rb. o godz. 11,45 
odbędzie się w teatrze Miejskim bez- 


trćjwymiarowość obrazu, stara. się 
uczynić go płaskim, innemi słowy 
— kompozycją liaji i form, oras 
kolorów. 

Typowy obraz Btrzemińskiego, to 
gładka płaszczyzna piaskowa - nic- 
bieska, niebiesko - szara, czy nie: 
biesko + zielona, przecięta falistemi 
i wijącemi się, jak wąż, linjand 
białemi i czarnemi, 

Kompozycj» te 


nazwał artysta 
„Pejzażumi morskimi”. Wątpię, 
czy natnralista, malując morze z 
wszystkiemi jego „akoesorjami”, j | 
np. z pieniącemi się grzywami bał- | 
wanów i fal, jest w stu procentach | 
pewisn, że udało mu się oddać mi- 
stykę żywiełu. W najlepszym: wy: 

nadku może twierdzić, że udalo mn 
się dać dobrą kopję natury. -~ Ale 
czy z perspektywy czasu utrwala 


jego potęgn, groza, lub spokój? Te 
wrażenia nie dadzą się utrwalić na 
obrazie naturalistycznym! 

Wł  Strzemiński wywarł duży 
wpływ na część współczesnej gene: 
racji malarskiej, jako pionier — 
nie może nie mieć przeciwników, 
zwłaszcza wobec dużej ingerencji, 
pokutującej nawet wśród pewnega 
odłam: malarzy reskcyjnych. 

Stefan Wegner jest również jed 
nym z szermierzy modernizmu. Ną 
tawie pokaz fazy rozwo 
swujej linji artystycznej. Pierw- 
kiody nawiązujee do natury, 
powoli odrzuca to jej skladniki 


psując mu kompoz: i wprowa 
dza, jako zasadniczy element obra 
zu, rytmikę form, druga — gdy 


rozwiązuje problemy czysto bez 
przedmiotowej sztuki. 

Marek Szapiro zrobił duże postę: 
py. Jego pejzaże z Krzemieńca ma- 
lowane są szczerze i z dużą znajo 
mością rzeczy. Zdolnym malarzem 
jest I. Zajdter, który wystawia 
obecnie po raz pierwszy. 

St. Gel. 


muzyka 


ŁÓDZKI TEATR POPULARNY 
W środę, w czwartek i w piątek o 
godz. 8,15 więcz. trzy ostatnie przed- 
„Muzyki na ulicy" w reży- 
rji p. R. Urbańskiego, W sobotę z 


się w pamięci obraz morza, czy też |. 


Tam gdzie wszyscy obserwują 


w blasku świateł, na balu twarz Pani musi jaśnieć świe- 
żością, zdrowiem ipowobem. Wszelkie usterki cery, zmarsz- 
czki, rysy, worki pod oczami ustępują pod głęboko przenika- 
jącym skórę, odżywczym kremem Abarid, a lekkie przy: 
pudrowanie delikatnym, nieszkodliwym, pudrem Abaria, 
oddaje Pani niezawodne usługi. 


KREM | PUDER 


Hitlerja 
Edward VIII 


W chwili, kiedy książe Wa- 
lii wstąpił na tron, jako Ed- | 
ward VII, wzbudza zaintereso- 
wanie sposób, w jaki Juliusz | 
Streicher ocenia nowego władcę 
imperjum brytyjskiego. W nu- 
merze 12 czasopisma „Der 
Stiirmer" Streicher pisze: 

„Żaden kraj Europy nie jest 
lak bardzo  opanowanv przez 
żydów, jak Anglja, która mie 
wyczuwa lego. Nordycka krew 
narodu przechodzi ciężkie wal- 
ki, aby wydobyć się na światło 
Cartyle powiada: „Anglik ma, 
zewnętrzne cechy germań:kie 
ale żydowska duszę“. 

Panieważ żydostwo lest pod 
pora świątowo - mocarstwowe| 
polityki Anglfi, żydostwo było 
też jei podpora w czasie woj- 


Zabiegi, które skoń 


Z Badenu donoszą o dwuch 


powodu wyjazdu zespołu do Zgierza 
teatr nieczynny. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, w środę o godz. 9 wiecz. po 
raz 54 wspaniałe widowisko palestyń 
skie p, t. „Tel - Awiw”. 


RUBINSTEIN. W ŁODZI 
Żaden koncert w Łodzi nie wywiera 
nigdy tak olbrzymiego zainteresowa- 
nia, jak koncert Artura Rubinsteina, 
który na całym świecie cieszy się sła- 
wą najgenjalniejszego pianisty. Ru- 
binstein przyjeżdża do Łodzi tylko na 


płalne przedstawienie dla młodzieży 
szkół wieczorowych, zakupione przez 


zór prymitywnych, de facto jednak | wydział oświaty i kultury zarządu 


tnienie rytmu kresek poziomych, 
nych, dobrze uwypuklajacych 
arakter malowanych obiektów. 
Sanitel Finkelstein nadal holduje 
naturalizmowi. Wystawił szereg 
dobrych pejzaży, przeważnie moty- 
wy z Kut, w których na pierwszy 


ilan wysuwa się problem kolory. |dzenie komisji teatralnej 
styczny. Srebrno - zielona gama |nrzewadnictwem wiceprezyden- 
zaśliwio łączy sią z innemi bar-lta Mikołaja Godlewskiego. 


w sumie nastrój spokoj 
ję to do „Młyna” i „Mo- 
iywu łódzkiego”, znamionających 
dużą kuiturę i opanowanie techniki. 

Prace S. Gliksmanowej świadczą 
o. pawsż, 


dając 


tyw z elektrowni” 
vprócz 
wyraźnie rý [i i kształtów. 

W obrazach Gurewicza dobrze 
rozplanowane sa plamy barwne, Ze 
sztychów najlepsza jest „Głowa”. 

Karol Hiller jest  czarodzielem 
kompozycji abstrakcyjnych. Obra- ; 
zy jego, choć nie wyrażają treści 
materjalnej i nie mają żadnego 


w 


h zdolnościach. Szcze: |ne przez 
celnie ciekawe są „Oyrk” i „Mo: | skiego 

których |przedstawień przy blisko 35 tv 
arw WYCZUWA SIĄ | sięcąch widzów. 


viekawych, bo rozwiązujących ga- | miejskiego, 


Najbliższy 


teatrów miejskiego i 
Wczorai odbyło się w wy- 
dziale oświaty i kultury posie” 
pod 


Komisją przyjęła do wiado: 
mości sprawozdanie z działalno 
ści teatru miejskiego w osta- 
tnich dwuch miesiącach, złożo- 
dyrektora Wroczyń- 
Ogółem odbyło się 95 


Następnie przyjęto do za- 
twierdzającej wiadomości 7e- 
pertuar na najbliższy okres cza 
Przewidywane jest wysta- 


su. 

wienie następujących sztuk: 
„Romans“ Sheldenx (gościnne 
występy  Juljusza Osterwy), 


jeden koncćrt, który odbędzie się w 
sali filharmonji w nadehodzącą nie- 
dzielę, dnia 2 lutego rb. o godz. 8,30 
więcz. 


repertuar 


popularnych w Łodzi 


nowych wypadkach śmierci. 
spowodowanych , przymusowa 
sterylizacia. W pierwszym wy 
padku była to upośledzona u 
mysłowo dziewczyna, która 
mieszkała ze swa matka w ba 
deńskiem miasteczku. Nagle zin 
wiła się policja i zabrała dziew- 
czynę do sterylizacji. Operacja 
została dokonana w klinice uni 
wersytęck:ej w Heidelbergu i za 
kończyła sie śmiercią. Po 6-ci 


córki. 

Jeszcze okropniejszy był dru 
gł wypadek. Żona pewnego re- 
hofnika w okolicach Mannbe' 
mu. matka trojga dzieci, cier 
piała na lekkie ataki enileptycz 


„Damy i huzary* Fredry, Je- 
gor Bułyczew* Gorkija, „Żoł- 
nierz i bohater“ Shawa (z go 
Śrinnym występem Węgierki) 
i „Był sobie więzień" 

Według relacji, złożonej 
przez dyr. Winklera, teatry po 
pularne wystawiły w okresie 
sprawozdawczym 115 przedsta- 
winń przy 20.407 widzach. Wy 
stawione będą „Codziennie © 
piątej" (gcścinne występy Wal 
tera), „Grube ryby“ Bałuckiego, 
„Wieek ; Wacek“ Przybylskie- 
go, „Pan minister na inspek- 
cj“ Hennequina, „Ogniem : mie 
czem" według powieści Sienkie 


oraz więcej 
samohójstw 


W XIX wieku ogólna cyfra 
samobójstw. popełnionych w 
Europie. wynosiła 1,5 do 2 mi- 
lionów. Liczba ta wzrosła nad 
zwyczajnie w XX wieku. We- 
dług danych zebranych przez 
niemieckiego sociologa. Hansa 
Rosta, liczba samobójstw w 
wieku XX wynosi w Europie 
rocznie od 60 do 70.000. czyli 
przewyższa 2 miliony, licząc 
do r. 1935. Rzecz jasna, iż dzia 
ła tu wogóle czynnik wzrostu 
ludności miejskiej a w szcze- 


wiez» i „Powrót taty" według |góle. jeśli chodzi o ostatnie la- 


Mickiewicza. 


ła od r. 1914 — wojna. kryzys 
powojenny i bezrohocie. 


dniach zwrócono matce zwłoki. 
| OW WOZÓW EPOKA 


ne ale pomimo to była dz'elną. | 
p A 


| 


ABRRID 


PERFECTION" 


ma glos 


czy Dawid? z 
ny. Naród angielski z entuzjaz 
mem wierzy w legendę, że po 
chodzi od zaginionych dziesię 
cin pokoleń Judy. Nawet dom 
królewski utrzymuje tę bajkę. 
Królowa, Wiktorją, babka Wil- 
helma II, starannie chowała do 
kumenty, mające potwierdzić 
iej pochodzenie od króla Dawi- 
da. To też, obstawała przy tem, 
by jej prawnuk, książę Walii 
(obecny król) otrzymał m. in. 
imię Dawid i tak też nazywa: 
ia go w gronie rodzinnem*, 
Ciekawe jest, jak to „uprzej- 
me“ nastawienie _ Streichera 
wobec nowego króla da się po- 
godzić z faktem, że delegacja 
Trzeciej Rzeszy udała sie da 
Londynu na uroczystości po* 
grzebowe Jerzego V. 


$ierylizacja - śmierć! 


czyły się tragicznie 


pracowita osobą. Dlatego leż 
ona ; jei maż nie zgodzili się 
na przeprowadzenie  zalecanei 
im operacji sterylizacyjnej. -~~ 
Pewnego dnia mąż wrócił do 
domu i nie zastał żony. która 
została siła zabrana do Heidel- 


bergu celem dokonania steryli- 


I ona została zwrócona 
ie już bez życia, W po- 
grzebie wzięła udział cała lud- 
ność okoliczna, składając mil- 
czący protest przeciwko tym 
barbarzyńskim metodom. 


OPŁATEK W ZW. PODOFICERÓW 
Zarząd koła ogólnego zw. podofieo- 
rów rezerwy R. P. w Łodzi podaje do 
ogólnej wiadomości wszystkich człon 
ków, że w dniu 1 lutego br. o godz, 
20 w sali Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych 
chrześcijan przy ul. Nawrot 28 urządza 
tradycyjny opłatek, na który uprzej- 
mie zaprasza wszystkich exłonków z 
rodzinami oraz sympatyków. Po opłat 
ku zabawa trwać będzie do rana. 


BAL MŁODEJ PALESTRY 


Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas oń 
najelegantszej imprezy bieżącego sezo 
nu karnawałowego, jaką będzie nie 
wątpliwie reprezentacyjny bal młodej 
palestry, urządzonej staraniem Sto: 
warzyszenia Aplikantów 
Adwokackich w Łodzi. 

Bal odbędzie się 1 lutego w sali fil- 
harmonji. Wstęp wyłącznie za zapro 
szeniami, 


Sądowych i 


NOWE WŁADZE POW, Z. R. 
W ub. niedzielę pod przewodnie 
twem prezesa okręgowego Z. R. dyr. 
Dobosza odbyły się wybory nowych 
władz powiatowego Z. R, w Łodzi 
W skład zarządu weszli: prezes — 
Jarosiński, wiceprezydent m, Zgierza, 
T wiceprezes — dr. Kalata J., wicesta 
rosła pow. łódzkiego, IT wiceprezos 
Stasiak J., sekretarz — Matyczyński 


Sygnatura: IV Km. 169/36 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, ma- 
jący kancelarię w Łodzi przy ul. 
Narutowicza. 35 

na podstawie art. 602 5, poda- 
je do publ cznej wiadomości, że dnia 
5 lutego 1936 r. o godz. 12 w Łodzi 

przy ul. Traugutta 12 
odbędzie się l-ssa licytacja 
mości, należących do 

Bernarda Goldsetadta 
składających się z 2 kredensów, ze- 
gara, stolika, 10 krzeseł, 2 foteli, oto- 

many, lampy i szafy do książek 
ną rzecz K. K. O. m. Łodzi 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 900.— 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym, 

Łódź, dn. 15,1, 


rucho- 


1936 r. 
Komornik Zajkowski 


Sygnatura IV Km. 129 | 36 


OBWIESZCZENIE Q LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego wko- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Żajkow- 
ski mający kancelarję w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 35 na „podstawie 
art. 602 K.P.C. podaje, do publicznej 
wiadomości, że 

dnia 6 lutego 1956 r. o g. 11 

w Łodzi przy ul. Narutowicza 39 
odbędzie się |-sza licytacja rucho- 
mości, należących do 

Tadeusza Prywina 
składających się z kredensu dębowe- 
go z pomocnikiem, zegara, stołu, 10 
krzeseł i 2 foteli, toaletki i szafy 
na rzece firmy „Filature Comtoise de 

Schaspe ef de Cordonnet* 

oszacowanych na łączną sumę 
zł. 900— 


oglądać w 
i czasie 


Ruchomości można 
dniu licytacji w miejscu 
wyżej osnacsonym. 

Łódź, dnia 18.1. 1936 r. 

Komornik (-) Stefan Zajkowski 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne | wenerycane 
(koblety i dzteci) 


slenklewica 54 telef. 106-10 


gode. pray} od 11—1i 5—4 pp 


DORTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Traugulla 9, Faton) 


9 Tel 262-98 


prsyjmuje od 86—11 i od 6—9 w 
w nieds. i Święta od 9—12.30 pp. 


H. FILLAT 


Piotrkowska 43 
tel. 165-20 


29. 1. — 


Dr. med. 


D. Adelfang 


Choroby wewnętrzne 
Spec. chor. płue 
Przyjmuje od 6.30—8 


Przejazd 40, tel. 131-44 
w Lecznicy (Piotrkowska 45) 


od 5.50—6,30 
Leczenie odmą sztuczną. 


Dr. med. 


choroby dzieci 
przyjmuje codziennie od 4 — 6, 


Pomorska 38 


i 


Dr. med. 


T.Rundstajnowa 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, tolofon 127-84 


Przyjmuje od g. 2—4 pp. 


Dr. J. Nade 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja %, tel. 20-32 


+4+000060000000000000006000 


„KYGIENA” 


£ódź, Andrzeja 1. 


| Prsyjmuje wsselkie roboty, wahodsą 
w zakres 
rowania, cyklinowania i 
posadzek. Sprzątanie blur i micaskań 
oraz pakowanie okien i drawi ne 
zimę 
Ceny nistie. 
Tel. 100-47 pryw. firmy RESTEŁ 


Czynny do godz. 7-ol 


Któż inny pot 


sie jasnowidzi bez róż! 


cowuje horoskop: 


aaginione osoby. 
większej wygranej N-ra losów, wskaże 


syłki a otrzymasz w przeciągu 
wi Cię w podziw i zoehwyt. 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH Mis 
dzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej uznany jako wszech- 
światowy fenomen, dysponująsy mocą sugestji i magnetyzmu oraz 
jasnowidzenia na odległość. 

na kuli ziemskiej Medjum „TAMAHRY* które posiada nadprzy- 
rodzony dar promieniowania i wysyłania flu|du astralnego w tran 


Pensjonat, JANINA“ 


pod zarządem RADOSZYCKICH 


ZAKOPANE, ul. Krapówki 74 


poleca — po gruntownym remoncie — 
umeblowane pokoje z bieżącą cle- 
płą I zimną wodą z wszek emi 
wvgodami, 
Wykwintna i rytualne kuchnia. 


| ROKOREJEEŚĘŚZ | 
€ Ogloszenia drobne £ 
Meram ZE BÓŃ 


KUPUJĘ włosy, warkocze i 
wyczeszki. Piłsudskiego 50, pra- 
wa ofic, 1 wejście, m. 18. 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kin wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 33. 
ZGUBIONO kwit Warszawskiego 
T-wa Pożyczkowego ua zastaw ru 
chomości za nr. 189252. Kwit po- 
wyższy unieważniam. J. D. Rosen- 
blat, Łódż. 


POSZUKUJĘ posady gospodyni, | 
wyc i1owawczyni dzieci w kultu- 
ralnym domu żydowskim. Wła- 
dam jęsykiem polskim i nie- 
mieckim, pierwszorzędne refe- 
rencje, długoletnia praktyka. 
Oferty pod „Energiezna* 


| POSZUKUJĘ wykwalifikowanej wy 
chowawczyni do półrocznego dziec- 


DUŻY pokój, wyłączna używal- 


Towarzystwo Polsko- 


Piotrkowska 102 


|fepisy w środę i w sobotę biełącego 


rafi odgadnąć Twą przyszłośc? 
tre Mig- 


Przy pomocy słynnego i jedynego 


nicy odda enia, zapomocą kontaktu pisma 


i kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe 

każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
i analizy grafologi =zne. 

cia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje 

Medjum „TAMAHRA* jest nieomylne, Zestawia w transie szczęśliwe i pewne 

Napisz natychmiast do mnie 

podaj pytania, stam, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1,— sł. znaczki poczt. na koszta prze- 

eh dni odemnie dokładne przepowiednie-horoskop, który wpra- | 

jum „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy | 

Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego | 

życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele | 


opra- 
Daje możność zdoby. 


dzie takowe można nabyć. 


„GŁOS PORANNY* — 1936 


Legjonów 6 
(Zielona) 


ka. Zgłaszać się 6-go Sierpnia 36. P( 
Rozenblum, od 9 — 12 i od 3 — 7. | un 
wiecz. la 

FO 


YKÓJ umeblowany dla jednego 


Włoskie 
o 


bezpłatny kurs języka włoskiego 


wieczorem. — Wpisowe ał. 9, 


Nr. 28 


Scotta wzmacnia 
kościec dzieci 
i dlatego zalecana 
jest w icy. 

ystrzegajcie się 
naśladownictw Ža 
dajcie prawdziwej 


S 


(> ke 


TRANOWEJ 
WYROBU FIRMY 


EMULSJI 
8 BOWNE s.a 


COtt: ZSWNE 3. 


CENA FLAKONU ZŁ.2- 


Pierwsze 


Prywaiłne Pośofowie Lekarskie 


Telefon: 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


IKÓJ 
neblowany do ol 
uchman, Piłsudskie, 


słone 


dwuokienny, , SŁONECZNY pokój o dwuch 
DU zaraz. | oknach, front, I piętro, z nie- 
krępuiącem weiściem, z mebla- 
mi lub bez do wynajęcia od 


ność wygód, telefon, w ole- ch panów do wynajęcia od |zaraz. 6-g0 Sierpnia 37, m. 3. 
ganckim domu. Zachodnia 64/10 | zaraz. Maniuszki 1, m. 18. Obejrzeć 144-2 
do 5-ej pp. można 2 — 4 i od Bej wiecz. 444040440660006004006004 


RGANIZUJE Ww Ę G || E 


począwszy od 2 korcy w najlepszym ga 
tunku dostarcza do mieszkań 


po cenie Zł 4.80 za 100 kg. 


Dzwonić Nr. 131-52. 


tpgodnia 5—7 


NA SEZON! 


WYBOROWE PĄCZKI 
bo 15 gr. 


oraz Sniadania i 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zł. 


poleca 


Cukiernia „ZRÓDŁO” 


wielkich wygranych, to owoc mej pracy, 


przyjm. 10—1 i 3—7 


Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: 


dlatego też każdy swracający się do mnie dziękuje. 
Jasnowidz Wo MOUTH. Kreków, Lubicz 22 m. 2. 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


Bezpłatnych horoskopów nie wyszłam. 


w niedzielę i święta od g. 10—1 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, rel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


| 
5 
EA 


Pocz. 0 4 


Dziś i dni następnych! 


Światowej sławy tenor 


JóZEF 


*i==u 
w filmie 


SCHMIDT 


wm Najpieknieiszy dzień mego życia mum 


(Heute ist der schónste Tag in meinem Leben) — Mówiony i śpiewany po NIEMIECKU. 


Następny program: Dziewczę z Budapesztu. 


„Kochaj tyiko mnie” 


Rekordowa obsada: Lidja Wysocka, Kaz. Junosza-Stępowski, Michał Zniez, St. Sielański 


Nadprogram: Aktualności Pata i Paramountu 


"KINO TEATR" 


M 


Prenumerata 


40 groszy, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanislaw Kożniecki Ze Wydawnictwo „Prasa', wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugenjusz Kronman. 


Pocz. o 4 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesylką pocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł. 9.— 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 
Racz 


gr. 


= 


kj KINO TEATR 
Ly] 
AADRIA 
ll GŁÓWNA 


Wspaniała komedja mużyczna 


„jaśnie Pan Szofer” 


W rol. gł: Ina Benita, Eug. Bodo i Anioni Ferimer 


głoszenia 


50 gr. ni 
Poszukiwi 
szenia zamiejscowe obliczane są o zę: 


za wiersz milimetrowy )-szpaltowy (strona 5 szpat): |-sza strona 2 zł. 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., bez zastrzeżenia miejscn 
krologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmaiejaze o 

pracy 10 gr. 2a wyraz, najmniejsza zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczynowa i zaślubinowe 12 ml. 

drożej, firm sagr. 109/9, Za ogloszenia tabelarycane lub fantas, dodatk 

Ogloszenia dwukolor. o 30/5 drożej. 


Reklamy tekstem 


głosaenie zł. 140 
Ogło- 


W druzarmi własna] Plotrkowaka 101 


